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Rośnie lala protestów1 

przeciw przybyciu Eisenhowera do E11ropy 
Masowe manifestacje we' wszystkich krajach 

PARYZ, 13.1 (PAP). Ruch protestacyjny przeciwko zbro
jeniom Niemiec i zainstalowaniu sztabu Eisenhowera we 
Francji szerzy się z niesłabnącą siłą w całej Francji. W pią
tek widownią najpotężniejszych manifestacji było miasto 
Lyon oraz departament Rhone. 

W godzinach południowych do gma większą :n,tdzą. Biuro Polityczne wzy 
chu konsulatu amervkańskie"'O w wa robotników do czynnego udziału w 
I.yonie udały się liczn~ delega~je ro- walce o chleb i bezpieczeństwo Fran-

ne silnymi oddziałami policji. Samo
chód z generałem był eskortowany z 
lotniska do hotelu w Londynie przez 
policję na motocyklach. 

Na wieść o przybyciu do stolicy An
glii Eisenhowera, ulicami miasta prze 
ciągnęły pochody protestacyjne :z: licz 
nymi transparentami, na których wi
dniały napisy: 

:_W!:~caj do domu, generale!" itp. 

-H'lochq. 
botnicze celem złożenia protestów. cji i narodów miłujących pokój. 

W zakładach włókienniczych, meta- ff I d I RZYM, 13.1 (PAP). Na terenie ca-
lurgicznych i chemicznych Lyonu oraz 0 OD 0 łych Włoch odbywają się manifestacje 
w okolicach miasta odbyły się krótkie HAGA, 13.1. (PAP). Holenderski protestacyjne przeciwko zapowiedzia-
strajki, w którvch brali udział nie- K.omitet Obrońców Pokoju wysłał do nemu na 17 bm. przybyciu gen. Eisen 
mal wszyscy robotnicy. , Eisenhowera depeszę, w której wyra- howera do Włoch. 

Znakomity bołtl&r racb-1•cld ll'UkolaJ 
najgrn:lnlejnym rywalem S~lkaHm. 

>:: 

KOł'OIJew (:ii lewej) w walc• M IJWYJ9 

Opisując w Jednym z Nlll4.111ałów sw e pr:tetycla w partyzantce Mtkotaj X
IJew mh.tr„ w>ie~hwag ZSRR 5nYleTd:r.a, te wla.<nle wychow ... nle fizyczna 1 W'J'

rol1ienle clucllowe ulatwlato mu czę,sw wykonai.le jak·zo trudnych nieraz, slecf!4. 
!\fl.mo stosunkowo mioaego wielrn, katleu. Koroljewa jest. '!lezwykla 'ltorata. 

W10pomnlenla jego cz:vta 5.lę Jak naJ\JardzieJ pasjonuJącą pow1esć. 
nolcsem zw. Rad2iecktego ui;uny a:ł D><Zlt'.\'t dobrze, ponlewa.ż ogl114a.Uśmy 

go J na ringu polskim. Poświęca on zrel>Zt.ą swoim wyst«:J>Om w na.'<"Zym JtraJu 
wiele miejsca, opisując dość !ilZL-zególowo p1"Zel1let pamlętnero spotkania z ów· 
c?,e„nym mlstn:em Polski - Władysb.wem Nlewad211em. 

Oddając do reki po1~.ldegu c-~yt,eJ.n>lka w'p"runienta Koroljewa, które d.rulc:o. 
wał llNtzlemy w "codziennym Odcinku, prllgnlemy 7Atpewlllć nie tylko l.ntft_e911-
Jącą, a chwilamł wrc:ez pasjonując" lekturę, ale zara,em dać naszej młOdlCleł„ 
spo1·toweJ pięlcny pizyklad, goony naśladowania. 

Czytajcie pierwszy odcln1>k wspomnień p. t. „. 'a rlni;u" na Itr, S. 
Z całego kraju napływają wiadomos ził głębokie oburzenie wobec pla.uów ' W An.konie robotnicy wielu fabryk 

ci o spontanicznych demonstracja~h remilitaryzacji Niemiec zachodnich. przerwali pracę, biorąc udział w ze
protestacyjnych. s.trajkach, uchwalanm Pra~a holenderska zamieszcza wiado- braniach protestacyjnych przeciwko 
rezolucji protestacyjnych i masowym mości. o licznych protestach szeregu pakt?wi atl~ntyckiemu .i .f.lanorn ut\:o 
udziale w plebiscycie narodo~v~m. .. organizacji holenderskich składanych rzema „arm11 atlantyck1ei . W prowm 

B'.uro Polityczne Fra.ncusk1e1 P.artn '!' związku z remilitaryz;cją Nie~iec cji Lecce (Apulia) tysiące chłopów na 
Komunistycznej ogłosiło ~omumkat~ 1 przybyciem Eisenhowera do Europy specjalnie zorganizowanych wiecach 
w którym m. in. wita. entuziazm. ludzi dla objęcia dowództwa nad „armią wyr~~iło wolę kontynuowania walki o 

Przedstawiciele ludności pracującej Moskwy -
pracy okręgu pa:·ysk1ego, przeia.w10- atlantycką". pokoJ.. . . 
ny w strajku patnotyczi:ym przeciwko Członek parlamentu holenderskiego W k:1lk_u fabry.kach w Busto-~rs1zro 
obecności, w :f'.ar:vż.u E1sen?owera. i jeden z przywódców ruchu oporu w (prowmcia Med10lanu). robotmcy !la 

W zakonr.zemu Bmro Polityczne pod okresie niemieckiej okupacji Gerben znak ,P.rotes.tu :przerwali pracę na k1l
kreśla groźne skutl~i ,rządowej polity- Wagenaar zwrócił Eisenhowerowi za kanasc1e mmut. 
ki masowych zbroJen i stwierdza, że pośrednictwem attache wojskowego Byli partyzanci rzymscy postanowili 
$wiat pracy płaci za tę politykę coraz USA w Hadze order „Za zasługi", o- zwrócić wszystkie amerykańskie od

do. Józefa Stalina 
MOSKWA, 13.I. W stolicy ZSRR odbyło się zebranie przed· 

wybiJrcze przedstawicieli zakładów przemysłowych, instytucji 
oraz organiza-cyj sp<>lecz.nyc h i towarzystw stalinowsk·ieg-o 
'Okręgu wyborczego Moskwy. 

Nr we ncminacje 
no stcnow;sko ministeiiol11e 

trzymany od Eisenhowera w 1945 ro- znaczenia wojskowe, o.trzymane za bo-
ku. haterską walkę przeciwko Niemcoo:n Wspólne zebranie przedwyborcze 

An I la hitlerowskim przedstawicieli ludności praC'Ującej 
rezolucję p.opierają<:ą kandyda·tiurę 
Józefa Stalina na depui-uwanego do 
Rady Najwyż.~zei RF'SRR. Wśród bu 
rzliwych oklasków prz:yjętio tektlt :Li• 
stu do Stalina w którym czytamy 
m. in.: 

q Robotni~y Rzymu przygotowują się okręgu stalinowskiego poświęcone 
LOHDYN, 13.l. W S<:>bo.ę P-O J,AHu!l do ..,, :dkiego strajku pro ł'-5tac;yjnego, było sprawie wysunięcia kandydata 

niu pr:i;ybył samolotem na lotnisko który rozpocznie się prawdopodobnie bloku komunistów i bezpartyjnych 
Northholt pod Londynem gen. Eisel?-- w dniu przybycia Eisenhowera do I do Rady Najwyźszej RFSRR. Uczest 
hower. Całe lotnisko zostało obstaw10 Włoch. nicy zebrania przyjęli jednomyślnrle Drogi Towarzyszu Stalinie! 

WARSZAWA (PAP). Prezydent 
R. P. mjan0wał inż. Romana Pio
trowsldego m'nistrem budownictwa 
miast i os.iedli, a ob. ob. inż. Stefa
na Pietrusiewicza i inż. Juliusza ża
kowskiego podsekretarzami stanu w 
m'nisterstwie budownictwa miiast i 
osiedli. 

Prezydent R. P. mianował ob. 
Łól[ź w VI rocznicę wyzwolenia 

Z radością komunikujemy Wam, 
ze w wyniku uporczywej walki o 
w-ykonanie i przekroll2enie powojen 
nrj 5-latlti Stalinowskiej, masy pra
cujące okręgu stalinowskiego przed
terminolwo wykonały zadania. Pia.nu 
5-letulego i dały państwu ponadpla 
nową produkcję wa.rtośCi setek mi
lionów rubli, 

Czesła~a Bąbińsldego podsekreta
rzem stanu w ministe\l's-twie budo"'.
nkt.wa przemystowego i kierowm
~cm tego ministerstwa. 

Bogaty program cbchodu i imprez 

Prezydent R. P. mianował dr T8:· 
deusza Michejdę ministrem bez teki, 
odwołując go jednocześnie ze stano
wiska ministr.a ztlrowia. 

Prezydent R. P. mianował dr Je-

19 _stycznia rb. mija 6 lat od· momentu, kiedy bohaterski żołnierz 
radue~ki wyzwolU Łódź spod jarzma hitlerowskiego. Uocznicę oswo 
™;idzema n,a~7..e~o mi~st!1 obchodzić będziemy w tym roku s~zegól
me uroczysc1e 1 radosme. Wszystkie gmachy publiczne i panstwowe 
udekorowane zostaną fla1tami. Na budynkach które są siedzibami 
organizacji masowych, wywieszone zostaną aktualne hasła. 

nego Sztachelskiego m1nistrem 
i;drowia. 

"IB bn1. 
posfedzenfe Sejmu RP 
WARSZAWA (PAP). Marszałek 

Sejmu Ustawodawczego R.P. wy
dał zarządzenie, że posiedzenie 
Sejmu Ustawodawczego R. P. od
będzie się w dniu 18 stycznia 
1951 r. o godz. 10. 

Najwaźniejszym punkte;m bogatego Narodowego, inżynierom architektom 
programu obchodu będzie uroczyste Romanowi Szymborskiemu oraz Jó
otwarcie posiedzenia Rady Narodowej zefowi i Witoldowi Kors..lcim. Po częś 
m. Łodzi, które odbędzie się 19 b1'.1. o ci oficjalnej nastąpi bogata część ar
godz. 18 w sali MDK przy uJ. Monms7 tystyczna. 

.ki. Oficjalną część akademii wypełm 
sprawozdanie przewodnicząc7go !lady 
Narodowej .z dotychczasowe) działa~
ności Prezydium Rady oraz wypowie 
dzi przedstawicieli poszczególnych Klu 
bów Radnych. Wręczona zostanie tak 
że nagroda sztuk plastycznych m. Ło 
dzi na rok 1950 zespołowi architektów 

twórców projektu budowy Teatru 

Sprawo koreońska na porzqdku ·obrad 
lf.on1isji Polltgcznej ONZ 
NOWY .!ORK, 13.1 (PAP). 
Dnia 11 Bfycz71i1:4 zebi-ała sii: 

komi~Ja polityczna Z,q1·oma
dzen1a Ogólnego ONZ. Na po
rzą_dki~ dziennym komisji zna.j 
du1e Blę w dcdszyin ciągit ska.?· 
ga. anieryka'ńsf,ca vrzeciwko 
Cltwom w sprawie Korei. 

rei i Chinom i utorowałoby drógę do 
polrnjowego rozwiązania problemu 
Korei i innych· problemów Dalekiego 
Wschodu. 

Wobec wystąpienia Pearsona na 
posiedzeniu komisji omawiano wy
łącznie propozycje zawarte w „spra
wozdaniu uzupełniającym". 

Po przemówieniach m. in. przedsta 
Na początku posiedzenia delegat wicieli Francji, Anglii, USA, Izraela i 

kanadyjski P~?rson w imieniu tzw. Turcj~, którzy poparli ,~ałkowicie p.ro 
,,grupy trze?~ ~~czytał. „sprawozda- pozycie „~rupy trzec? , . przemawiał 
nie uzupełniaiące , w ktorym _ jego delegat :Związku Ra~z1eck1ego . Mali~, 
zdaniem przedstawione zostały krytyku1ąc propozycje „grupy trzech . 
„podstawowe zasady rozwiązania kwe Z kolei zabrał głos przedstawiciel 
1tii koreańskiej". Polski dr Suchy. Poddał on krytyce 

Sprawozdanie to przedstawia w sprawozdanie „grupy trzech" i pod
m.glistej fonnie „zasady", które - kreślił, że zawarte tam propozycje 
jak twierdzą autorzy . spi:aw.ozdania niczego nowego ni~ zawierają. Po
mają na celu urzeczyw1stmeme „eta- dobnie ·jak wszystkie poprzednie pro 
parni" programu położenia. ~resu dzia pqzycje mają one na celu danie cza
łaniom wojennym w Korei l utworze- su wojskom Mac Arthura, by mógł on 
nie. zjednoczonej Korei. Sprawozda- następnie z nową siłą kontynuować 
nie odrzuca r,11~1 propozycje w sp:a agre,s)'.wn~ dz.ia~ania USA. Dr. Suchy 
wie natychmł~o\vego wyc~fama I zwroc1ł rowmez uwagę na .ultimatyw 

. wuystkich f1')!k. cudzoziemskich z lny charakter omawianych propozycji 
: ~ '• eo, .Uitotnie położyłoby kr9 i oświadczeń przedstawicieli USA, W. 

· 'mneąkddd9' pneciwko Ko- Bcytanll 1 J'rancjt. 

W dzień rocznicy wyzwolenia Ło
dzi uruchomionych zostanie szereg no 
wozorganizowanych placówek socjal
nych i kulturalno-oświatowych jak: 
świet1i_c, żłobków itp. M. in. otwarty 
zostame na Chojnach przy ul. War
neńczyka 517 nowowybudowany wzor 
cowy żłobek, w którym znajdzie opie 
kę 80 dzieci. W wielu zakładach włó
kiennic;zych do pracy przystąpią nowo 
zorgamzowane brygady. 

W przeddzień rocznicy, o godz. 18 
ulicami Łodzi przejdzie uroczysty cap 
strzyk młodzieźy z orkiestrą wojsko 
wą. 

W zakładach pracy nie przewiduje 
się w tym roku żadnych akademii. 
Zorganizowane zostaną natomiast w 
dniach od 17 do 20 bm. odczyty ofice 
rów garnizonu łódzkiego na tematy 
polityczno-społeczne ze szczególnym 
uwzględnieniem roli Wojska Polskie
gó w akcji wyzwalania kraju z nie
woli hitlerowskiej. 

Podobne odczyty odbędą się rów
nież w łódzkich szkołach. Odczyty po 
łączone będą z występami zespołów 
świetlicowych, chórów i wyst('pami ar
tystów. Ponadto w zakhidach pracy i 
instytucjach urządzone zostaną zaba
wy. Trzy ~łówne zabawy urządzi 
LPŻ, Liga Kobiet i Związki Zawodo
we w dn. 20 bm. Zabawy urozmaico 
ne będą występami artystów scen 
łódzkich. 

Młodzieź zademonstruje swoje uczu 
cie wdzięczności dla bohaterskie.i Ar
mii Czerwonej przez udekorowanie 
grobów poległych żołnierzy radziec
kich i złoźenie kwiatów na pomnikach 
przyjaźni polsko-radzieckiej. Akcjo 

tę zorgani:mje 
LPż. 

ZMP i sżkolne koła 

W związku z rocznicą wyzwolenia 
Łodzi przewiduje się ponadto bogaty 
program ililprez sportowych. Jeśli po
gody nie b~dziie, zawody sportowe od 
będą się w sali MDK. Cenv biletów 
na te imprezy będą minim~lne. 

W dniu wczorajszym w gmachu 
Prezydium Rady Narodowej odbyło 
się zebranie, na którym wybrana zo
stała komisja organizacyjna obchodu 
6 rocznicy wyzwolenia Łodzi. W skład 
jej weszli z ramienia Rady Narodo
\vej nacz. Forbertowa, KŁ PZPR - ob. 
Ziętarski, ZMP - ob. Albrecht; Związ 
ków Zaw. - ob. Gradecki. Komisja 
ustali do dn. 15 bm. szczegółowy plan 
imprez. (k) 

Zapewniamy Was, .Józefie Wlfssa
rionowiczu, że masy pracujące na
szego okrf',gu nle poprzestaną na. o• 
sią.gniętym i oddad7.ą wszystkie 1we 
siły, wiedzę a doświadczenie spra.• 
wie dalszego rozkwitu naszej wiei• 
kej ojczyzny. 

My, przedstawiciele robotników, 
urzędników. inżynierów 1 teehni· 
ków, organ~zacji komunl.stycznych, 
komsomolskich i zawodowych zgro
madzeni ua okręgowej naradzie 
przetlwyborc:zej 11rosimy Was 'J'owa
rzyszu Stalinie, w imieniu 150 tys. 
ludności naszego okręgu, o WYl'&Że
nie zgody na kandydowanie do Rady 
Najwyższ~j RFSRR ze stalinowskie
go okręgu wyborczego miasta Mo
skwy. 

Watykao popierał zbrodnie 
banderou;ców w Czechoslouacjl 

Z procesu . trzech biskupów w Bratysławie 
PRAGA, 13.I. ·w toku zeznań biskupa greck<>-katollckiego Go.idł

cza - jednego z trzech oskarżo ll3'Ch dostojników kościelnych, któ· 
rzy stancili przed sądem w Bratysławie, wyszły 111. in. na jaw szcze
góły jego ws11ółdz:lałania z bande r~wcami. których Gojdi<'Z starał się 
obronić przed władzami oezpiec·l enstwa. 

Gojdicz zeznal, źe przygotowywał 
fa!sz.vwe dokumenty dla 7lbrodnia
rzy banderowskich. 

Prokurat0r przedstawił sądowi nie 
które dokumenty świadczace o tym 
jak ohydne zbrodnie popelniali ban
derowcy na terytorium C;i;echosł?w.a 
C.ii. korzys1ając z pomocy 1mpenal1-
stów zachodnich: Uzbrojone grupy 
banderowców grab!ły j· paliły w~ie 
czechoslowackie. dok<mywaly ak!ow 
sabo1ażu i morderstw 

Przewodniczący sądu pokazał o-' 
skarżonemu fotogra fip niektórych 
p0mordowanvch ofiar banderowców 
i oskarżony mus:al przyznać, że 
przycz.vnił się swą działalnością do 
tych zbrodniczych czynów . 
Proszę :powied!lieć - zapytał na

stępnde oekarżonego Pt"okUł'ator -

jak odnosi! s!ę Watykan do bande• 
rowców? 

~sk:i.rź<my Gojdicz. Watykan <>4• 
nosll SU) do n;rh dobrze. 

Na zapytanie przewodniczącego 
oskarżony ~!wierd?a, że otrtymywał 

· zasiłki pi<>nii;żne z internuncjatury 
praskiej. z Watylrnm.1 i z Ameryki. 
W 1949 r0ku otrzvmal on z inter
nuncjatury oi;ółcn-i 220 tysięcy ko
ron . Pieni ądze te wykorzystał na 
popieranie tych duchownvch. którzy 
uprawiali działalność ant:vpa1'1stwo
wą . Biskup Gojcli<.'7 otrz~'mal rów
nież pieniądze z Caritasu W 1946 
roku wypl"acono mu z tego żródła ')
koło 450 OOO koron. 

Pytany o motywy swe.i nielegal
ne.i działalności. oskarżony przy. 
znał, źe dążył do upadku ustr'ljU 
lu<lowo-<lemokratyozn.ego. 



lllqr Reqlna Gerlecka 
Członek Prezydf~m Rady Norodowej m. lodzi 

Wszyscy ZMP-owcy 

Kształcimy budowniczych ' I osw1aty 
do walki z analfabetyzmem 

Uchwała Zarzqdu Głównego ZMP 

R ealwując pe:lną powszechność szikolnego, otrzymują normalne świa [nauczyciel z raojd. swej fuin1kojii SlpQ· 

nauozania, PoLska Iludowa li· dectwo dojrzałośol szkoły ogólno- łecznej sipellnia twórczą i doniosłą 
kwiduje !lacofanie kulturalne kształcącej stopni.'\ licea1nego ora2l- pracę dla przyśpieszenria vo:zJWoju na 

WARSZAWA, 13.1. Sekretariat Zarządu Głównego Zl\'IP pod;ął ostał„ 
nio uchwałę o zadaniach Związku w likwidacji analfabetyzmu. 

i upośledzenie mas pracujących w po zdaniu eg.zamitru urupebriającego ~ego państwa, kszitałcąc i wych'0· 
d7Jled1Jinie oświaty, pryzostawione w z pr.zedmiotów pedagogicznych - w:ując J)TIZyll'Ztłyich budO'Wlllliozych Pol 
spadku przez kapitalistyczno-obszaT- św~adeotwo dające łą~nie ze św.ia- skli. Socjairlstyazmej. 
nicze rządy. Sześcioletni Plan ro.z.wo dectwem dojrzałości, uprawnienia Aktyw mliod.zieży s:zlkolinej, zr.zes.zo 
ju gospodarczego i budowy podstaw abs~lwentów hce~w pe_dagogi=ych, nej w kołach wkoilnych ZMP pomo
soojalLzmu wymaga stałego podno- czyli pe!Jle kwal::flkacJe do .zaw~<lu że ndewątp[iwie w akcji uŚWliadamia 
szenia s21molnictwa i oświaty, urno- n&uczy01elsldego na .st'Jpnau szK5ł jącej siwy·ch kolegów 0 znaczenó.u 
żld.wiając równooześnie dalszą, ws.pa- tJ?dStawowy>eh Abso~w:enci tych kur zawodu nauazycielskieg'J, kltóry jak 
nlałą ro1'Jbudoiwę szkół wszellt'iego ty- sow będą m1e1i rÓWllfl:eZ otwą['tą liro zawód iiil!Żymera albo leka:rza 0rtwie
pu, k521tałcących nowe kadry dla g~ na wyzsze 1:1c:ze1ni_e .Po _otrzyma- ra poospektywy awansu S:QQłec=ego 
W9zyMlklch dziedzin naszego życia go n:u odpoWl!~dn·reJ _opmJ.1 k~erowndc- i sizell'okie możldwości twóll'czej pira
li1POdarc.-zego i kulturalinego. twa s~c.ły 1 ,WYdzi:ał1:1 Oświaty o u- cy. Nal\lozyoiele s21kół średini•ch • zaś 

Uchwała stwierdza, że od listopada widacją analfabetyzmu młodzież „SP" 
1949 r. do lipca 1950 r. członkowie i harcerstwo oraz tworzyć tr6jki agit& 
ZMP nauczyli czytać i pisać 38 tys. tor6w, które zajmą się wyszukiwa· 
analfabet6w. Jest to osiągnięcie znacz niem nieujawnionych dotąd analfabe
ne, lecz niewsp6łmiernie małe w sto· tów. 
sunku do możliwości organizacji. ZMP-owcy wzmocnią opiekę spo-

W związku z tym Sekretariat Zarzą łeczną nad kursami dla analfabetów -
du Głównego polecił całej organizacji organizować będą pogadanki o Polsce 
podjąć walkę z analfabetyzmem pod Ludowej oraz odczyty z zagadnień po 
hasłem: „Wszyscy ZMP-owcy do czyn ipularno-naukowych, wycieczki do 
nej pracy na froncie walki z analfabe kin, wieczornice artystyczne oraz ze
tyzmem''. społy samokształceniowe, kt6re zapo· 
Uchwała poleca bardziej niż dotych biegać będą wtórnemu analfabetyzmo

czas włączyć do prac związanych z lik wi. 

Aby wypełnlić te 1Zadania ko.n1ecz- ooo•h.rlemach i postawne fldeowo•sp-ołe na pewno r<>zumi.eją, że podniesienie 
ne są nowe kadry pedagogicme, ka- CMeJ absolwenta. poiz:ioml\l szikolinilc1JWa podstaW01Wego 
dry mliodych budowniczych socjali- Obok tego klw;su - wrganizowa· i dobór cennych jednostelk pod wizglę 
S'tyC21IJ.ej oświaty w Polsce. Kraj ne ~struną z dniem 1.2.1951 r. 4-~y- dem klasowym, ideologicznym i nau 
nasz, a między innymi m. Lódź o- g0dn1owe w:stęµz;e .kursy_ pedagog1cz kowym do zawodl\l nauc-zyoielskiego 

czekuje przeto na wyikwa1ifikowa- ne dla uczrnów I u~zenmc obeenych 'Zależy w dużed mierze od ich czyn- Aktyw w1·e1·sk1· PZPR .• ZSL 
nych nauczycieli, wyrosłych z klasy klas X. Absolwenci tych kursów o- neg0 wspóbdlzd.ałainia w tym kJierun-
rl)botniozej, z plas pracujących i od- trzymają zaświadczeaJJia uprawniaj~- k'll. 

danych • sprarwtie socjaMstyC7JI').ego ce do pracy w ch.aira:kt.errz:e niekwah- Należy anod.1Jiewać li!l" łle nie ....,_ broni Chłop6W przed kUł8Cklm Wyzyskiem 
~.lł.cenia i wychowania młlodego fililrowainych nauozycleri szkół p<YdJ. ..,... "' ·~a 
Polro1enila. staW'OWych leO'L będą m!ell możność ko młodaJ.leż, aie w p:ie!IWllZYDl ~ W.AlłSLAW.A ('PAP). Wielu maro 

Celem wimro±enla d~ kadr uzyskać ~e krwaJ.ifikacje (Złożyć dl.ll!e rod~ce doceni~ ~ pre.. dlłopów dll'ldmd 
pedagiogllcmych 1 uanożliiwll.en1a priro- egzamin dojir.załii:>~) doks.ztałcając cę i o~e m~, jafkjfe O- ~ łred.ndorolnydi - • 
diującej młodzieży &kół średniich o- s'ię pod k!ieruink:iem RejOOO"""Ch Ko- 1'wlieiradą l!ę pr!Led ich dailećmt, pre,. ków bogacrzy wiejskfoh zutanaiwda 

, , "J · gnącymi pmej~ć do zawodlu pedago- s!ę je!llZICIZe ned tym jak mogą .iro.-
góllllrlJlkisistakących pr.zygotowairrla silę mi15ji Ks.?Jta~cen1a Nau01.ycleU. UCM· gi07ID.ego 1 włąCZJą się w nurt potłRv.eb ~ć .z dobrodrlllejiS1zw ogłQSIZOO&j 
do :r:a~yrtinej pracy nauczyoieJSkie<j ~a~ome w·~,t::,ezaipewn1a się ~ i d11żeń nasze""' kiraju, zachęcając nied8IWIDO \18t8JWY zrmlll. ·e.dl!l'lla(jącej "> 
- WJP'l'IO'Wadza mę ku:ótJkiot=dnQIWe ł-'" l lJU JLJ „ ·="' „ „-, I m c!ągirui 
ł:mny lllZlkole:nd.a, da.lące pebne 1'1.lib czę ~ając naszą mł007Jież 87Jkół ogól- młodrldeż do ~wfmila na wył.ej ~e z~a, za ę-
śeliowe kwaJJLfikaoje do zarwodtu nau- nolkis21tałcących mając jej zaipał 1 wspomaiJlane lrltmsy, upraW!Mające dlO te prizes ndoh pmed retcmmą p'lenięt.. 
czyole1Sildego. chęć do ~ego udziaru w budo- nauceycleiI\!lk!lej pracy. N\ u knla'aików i wyzyskftłwacrzy. . 

w riwi!ąrzku z tym aktywiśal Pol· 
sklej Zjedinoozonej Pa.rtrli Robotnli· 
cizej oraz Zijednoozonego StromY!c· 
twa Ludowego ryrganń.z.ują na wal ze 
brania, mające na celu dokładne wy 
jaśnienie chłopom w jaki sposób po
W!lm:ld. OOJl. stqS()IWać wytycme usta.· 
wy przy spłacandu swych długów i 
zobow11.ązań. 

Z dln:i€m 1.2.1951 r. zorganrioowany W!IlJictwde ustroju &prawdedilliM>śoi 
będ<z;ie w Ł'odzli. przy kilku s.?Jkołach społeomej, mając jej dążemda do le
ogólnoksi2ltalcących. stopnia li<:ealne- pszego jutra i 2l!"I01Jtlrnlien:ie szerokich 
go, obok dotychCZJasowej klasy XI perspe!Myw rozwojowych naszeg0 
speojaliny kurs 5-miesięczny o pro- kraju, $I>Od2l!ewać się nale~y maso
gramie uzUJPełnionym przedmiotami 1 wy<Jh zgfoSlleń na wspOinlllfane kw-
i;iedag?gioznyimi. UczeIJJI11ice i ucz- sy przySiPasab!ające do chlubnego m 
nfowde klas XI, którzy 7idecydują się wodu nauczyoieISkJiego, który njgdy 
pttej§ć do zawo<llu nauczycielS!kti.ego, ! Il/i.gc:Wie dotąd nie odgrywał i nie 
naukę w drugim póllroczu pobierać odgirywa talk d0ndoosłe.i i 1Zasrzczytnej 
będą na wspomruianych kursach. Ab- roH jak w p<rrodlującym K!l'aj!U So
solwenci tych kursów po złożeniu e- ojald1zml\l - w ZSRR i .klrajach demo
gzam:inu doj;rzałości z końcem roku ku:acJi lud~ej. W Po~ce Ludowej 

Krytyczna sytuacja gospodarcza w Niemczech zach. 
Wzrost cen, brak surowców i węgla 

BERLIN, 13.I. Ministerstwo dla spraw gospQdarczych Wir· 
tem1bergii wydało komunikat w sprawie W21rostu cen i braku 
surowców w Trizonii w IV kwartale 1950 roiku. 

d!nda roboczego, a nawet zamknięcie 
l!i.oonych fabeyk, co..,pociągnęło za so
bą W'llt'ost bezrobocia. 

5 dalszych miejscowości wyzwoliły 
KomunlikaJ1: sbwlieird.za, że w lrls.to- J obeand.e w 'I'rloonili katastrofa4ny 

pa<Wie U'b. r. w;wosły ceny 30 proc. brak węgla spowodQwał skrócenie 
artyih.-ułów pier'WSZed potnzeby obję-
tych staitystyiką urzęd·O'Wą. Ten sam 
fakt dał się zauważyć rówinó.€i w 
grudnliu. 

Ze W1Jględu na brak węgla prze
mysł papiemdczy i sz,tucznyC'h tka
ndn oddawna nie mogą już zasp,,. 
koić popytu i zmuszone zostały do 
v.r,prowadzenia znacmych ogranó.czeń 
kontyingentow:iich. UJoJsha ludolllle UJ Norel 

Oddziałom agresor6w grozi okrątenie 
PEKIN, 13.I. Dowództwo naczelne Koreańskiej Armii Lu

dowo-Demokratycznej w komunikacie ogłoszonym 13 bm. 
podało: 

Zwyżka cen d()ltyc:zyła szozególniie 
surowców roślinnych i :llWierzęcych, 

Delegacja Akademii 
Nauk ZSRR w Warszawie 

8.tt'ltyikułów spożywczych, o~eży i WARSZAWA (PAiP). W dnliu 12 
artyilru.~ów gospodarstwa domowego, bm.. przyibyła do War:sizawy grupa 
co sipo'WIOdoiwało macmą obniżkę u~nych radlzlec!kdch - delegatów 
stopy życiowej łl\lldJności Niemiec za- Akademii NatJ)c ZSRR na lronferen
ehll)dinJich. , cję naukową bli!ologów, agrobiolo-

Polsko-fiń ska 
wymiana handlowa 

WARSZAWA (PAP). W dndu 9 
sty<:ma br. w Helsinkach podprisa· 
ny został protokół llOlsko-fjńsk" do
tyczący wymiany handloWeJ m1ędz)' 
obu krajami w roku 1951. 

Oddziały armil ludowej i ochotnicy chińscy kontynuując 
ofensywę przeciwko wojskom amerykańskim i lisynmanow

skim .na zachodnim i central-

J ednooześniie dał się od=uć w tym gów i medyków w KuźnJi.cach. W 
samym olr..resie dotkldwy brak su- s:kład delegaaji wchv.>d.z.ą prof. dr 
rowców, który wyw0łaił ma~e o- N. M. Sisiakian, jako przewodniczą
graniiozende p.roduiltojii w liC1Z10ych za-J cy delegacj1 ora21 prof. dr W. S. Ru· 
kładach przem)"sŁowych. Panujący sinow i ~f. dr E. M. MdsrusittLn. nym odcinku frontu wyzwolili 

miasat OSAN, KIMJANCZAN
NI, ICZHON i JODZU. 

LONDYN. Agenci.ie zachodtn.de do
noszą, te oddziały Koreańs.k'lej Arr· 
mid Ludowej wyi2JW01'iły mfasto Ma
cbari, położone w O'd1egł0ści 30 mil 
na połu<lll'lliowy WB'ch·ód od Wondżu 
i prizeoięły szosę orarz: linię kolejo
wą łączące Czeczon z wybrzeżem 
wischDdnim. Wojsikom amerykań· 
$kim, holenderskim i franooskim, 
znajdującym się na połudnlie od 
Wond:W grom odcięcie od głównych 
s-U wojsk il!l.terwencyjnych. ... ... 

NOWY JORK, 13.I. Do sekretarla· 
tu Organizacji NaTodów Zjedn·ocZIO" 
nych wpłynęła depe~.za od mimstra 
&praw zagranicznych Koreańskdej 

Republiiki Ludowo-Demokiratyomej 
Pa.k Hen-Ena. Depesza podaje nowe 
fatky besitialstw, po<pebnlionych 
pl"'Lez amery1kańs:~e siły :z;brojne w 
Korei, wymienó.ając m. dn. nalo•t 82 
bombowców na Seul w dindu 3 bm. 
Minister Pak Hen·En domaga się 'Jd 
ONZ podjęcia skutecznych kroków 
w celu okiełznanfa agresorów ame
rykań:silcioh. 

omawia: iaqadnienla żl.jcia spoTeczneqo„ 
literacko - arł!Jsł4czneqo~ 

walC:J:.'4:0 ku lturę socjalistqc:znq. 

Polska będzie impo.rtować z F'in· 
lamliid: miedź, celulO'Zę papiemrl.c74 i 
włókiierutlczą, podkłady kolejO'We, pa 
pier, olej talowy oraz różne urządze 
nia i maszyny dla przemysłu. Wza· 
mian za to Polska dostarczy Fin· 
landlili: węgiel, wyroby włókiennicze, 
v.>'y['oby wakowane, różne wyroby 
J;JMemysłu maszynowego oraz spo· 
żywczeg01 m. iai. ouktier. 

edna ·fabryka - dl iednego gatunku 
i inne ciekawe szczegóły o przemyśle wełnianym 

W toku przeprowadzonej analizy specjalizacji. Tak np. jeśli pewna j kilkudniowe, a nawet wielotygod
p.racy różnych zakładów przemysłu fabryka osiąga najlepsze rezultaty n!owe zapotrzebowania. Wyelimfno· 
wełnianego stwierdzono, że niektó- w produkcji sukna czy ubrani6w- wana zostanie możliwość postoju, 
re fabryki dają niższą i gorszą pro- ki, to wprowadza się tu taką specja a także nastąpi dalsza poprawa ja· 

--------------- dukcję, inne wyższą i lepszą - lizację produkcji artykułu, w kt6- kości tkanin, gdyż czesanka, leżąca 

zwiększonej wydajności pracy (spe
cjalizacja), na racjonalnym wyko
rzystaniu maszyn i urządzeń pomoc 
niczych oraz na szkoleniu pracow
ników. Zacieśnienie współpracy mię 
dzy personelem technicznym i bra
karskim zapewni dalszą poprawę 
jakości tkaniny wełnianej. 

Konto wpłat 
na dzieci koreafiskle 
Wpłaty pieniężne na rzecz 

dZiecl koreańskich dokonywać 
można na konto 

PKO Nr 1-1855-113 

Naz a konta: 
Polski Xomitet Obrońców Po
koju Komiitet Wykonawczy na 
podarki dla d7Jlee1 koreańskich. 

przy tych samych, względnie zbliżo rej wyspecjalizowała się załoga. dłuższy okres czasu daje lepszą 
ny-eh warunkach technicznych, przy W następstwie zastosowania spe- przędzę. 
takim samym zaopatrzeniu :mrowco cjalizacji poszczególnych zakładów 
wym i wyrównanych kwalifikac- 'h'Ydajność i jakość pracy raptownie 
jach sił roboczych. W niektórych wzrosły - i co się z tym wiąże -
zakładach plany ilościowe i asorty- wzrosły zarobki pracowników. S:i>e· 
mentowe były wykonywane z nad- cjalizacja produkcji w przemyśle 
wyżką - w innych z niedoborami. wełnianym w rb. będzie pogłębiona 
Jedne dawały towar lepszy i tań- i obejmie wszystkie fabryki. Oczy
szy, inne gorszy a droższy. wiście będzie ona sharmonizowana 

GDZIE LEZY PRZYCZYNA 
Należało zbadać przyczyny tego 

z ogólnymi planami i możliwościa
mi produkcyjnymi. 

STOSUJEMY MIESZANKI Właściwa gospodarka siłami robo 
czym!, oszczędne użytkowanie su
rowców, artykułów pomocniczych, 
paliwa i odpadków - zapewnią ob 
niżenie kosztów własnych przy je
dnoczesnym wzroście produkcji i 
rentowności fabryk. 

, ______________ _.

1 

stanu rzeczy. 

Okazało się, że najlepsze wy
niki wykonania planów ilościo
wych i asortymentowych, większą 
wydajność pracy, niższe koszty 
i wyższą rentowność - osiągały te 
zakłady wytwórcze, w których pro
dukcja obejmowała wyrób typo
wych dla daJ!.ej fabryki artykułów 
-bez wprowad7.ania ciągłyeh zmian 
asortymentowych. 

TOWARY SEZONOWE -
NA CZAS! 

Przemysł wełniany wprowadził 
także prawidłową organizację pla
nowania technologicznego, Do nie
dawna na tym odcinku pracy były 
dość poważne niedociągnięcia. Uno 
wocześniona została manipulacja 
welną przez stosowanie mieszanek 
najbardziej odpowiednich dla róż
nych gatunków tkanin. Dzięki te
mu uszlachetni się tkaniny oraz wy 
gospodaruje się znaczne oszczęd
ności. 

ZLIKWIDUJEMY „WĄSKIE PRZE 
KROJE" I POSTOJE MASZYN 
Dodatkowe uruchomienie maszyn 

oraz pla11owe remonty czynny eh urzą 
dzeń, przep1:owadzane przez bazy 
remontowe CZPW, przyczynić się 
powinny do całkowitej likwidacji 
„wąskich przekrojów". .Już obec
nie bazy remontowe przygoto\vują 
większą rezerwę typowych części 
zamiennych, najczęściej ulegają
cych uszkodzeniu. W razie potrzeby 
części te będą fabrykom natych· 
miast dostarczane. W ten sposób 
zlikwido·wane zostaną postoje ma-

·Niesłychany wyhryk 
cenzury angielskiej 

PARYŻ, 13.I. Jak donosi kores· 
pondent „LLberation", w Londyiruie 
wyświetlany jest oł:>ecniie film fran
cuski „Życie rozpoczyna stę jutro". 
Z filmu tego zostały wydęte w~zy· 
stkie sceny, które przeclstawiają dzia 
łalność naukową prof. J".>liot-Curde. 

Prognozo pogody 
WARSZAWA (PAP). Na ogół 

pochmurno, jedyniie na półnoey i za
c.'ndzie kraju większe zachmurizeni.e 
z niewielkimi opadami. Nocą na poł 
nocy słabe przymrozki, rlniem tern· 
pera\.urn maksymalna od plus 2 st. 
na północnym wgchoc\7.Jie rlo plus 7 
st. na połudnqowym :i:achnd7'e Wia
try umiarJrowane z kinunków nolu
dniowych i p0łurln'ow('-<.<>cho"ln.ch. 
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CZYM JEST I CO DAJE !'!PECJA· 
LIZACJA PRODUKCJI 

W celu zlikwidowania bolączki, 
trapiącej konsumentów, a przeja
wiającej się w tym, że na rynek 
towary sezonowe nie zawsze dostar 
czane były na czas - już obecnie 
przemysł wełniany na.stawiony zo
st;;i.J wyłącznie na produkcję tkanin 
letnich, aby z sezonem wiosennym 
artykuły te znalazły sie w ~przeda
ży. A już wiosną rozpocznie sie pro 
dukc.ia tkanin zimowych. O utrzy. 
manie cyklu sezonowego produkc;ii 
- Centralny Zarząd Przemysłu Wcł 
nianeiro toczy systematyczną walkę 
z fabrykami, walkę o usunięcie ist
niejących anomalii. 

W dru~im półroczu ub. r. prze
mysł wełniany nodjał zadl'!nie tvpo
waniR i specjalirncii fabryk .. Minło 
to na celu wyeliminowanie istnie
jących niedomagań - wyzyskanie 
pełnej zdolności pro<lukcyinej po- JAKOSC TKANIN POPRAWI SIĘ 
szczególnych zakładów. Ogólne pla- Dla zapewnienia wykonania pla
ny produkcyjne musiano w związku nów produkcyjnych zgrom:1.dzone 
7. tym tak przcan::il:7.0wać, by wła- zostały znaczne zanasy czesanki. 
~ci.:ve ;i1<01·tvm!'n.tv tk;rnin w~talv Nie mn wlec obawy, że powtórzą 
wvm·c><>ul\:owane w wytvPnw::invch I się trn<l•v1~ci r. nb.. 12:dyż rc:?,er"'.v 
zakładach - zgodnie z postulatem surowca dla fabryk zaspokoJą me 

W toku produkcji przemysł wełnia 
ny zastosuje stałą kontrolę właści
wego zużycia surowców tj., manipu 
lacji oraz utrzymania odpowiednie
go ciężaru tkaniny. Przekraczanie 
bowiem ustalonej wag! powodowało 
uzyskiwanie zbyt ciężkiej tkaniny, 
mało estetycznej i niepraktycznej. 

PRZEWIDUJF.MY WZROST PRO· 
DUKCJI szyn. 

Rok ubiegły charakteryzuje rów- Pomimo więc faktu, że ogólny 
nomierne wykonanie planów pro- plan Uościowv CZPW na 1950 r. wy 
dukcyjnych, tote'i: można mleć pew- konany został Przedterminowo i r6· 
ność, że w r. 1951 produkcja oparta wnie pomyślne wyniki osiągnięte 
na specjalizacji przyniesie jeszcze zostały w zakresie podniesienia 
pomyślniejsze rezultaty. Ogólna poziomu jakości tkanin, gdyż pro
wartość produkcji wzrośnie w 1951 dukcja primy przekroczyła o 1 proc. 
r. o 16.1 Proc. w stosunku do 1950 t. wyznaczoną w planie ilość - to jak 

Trzeb<'! podkreślić. że zatrudnie- z nwag naszych wynik::i. nie wy
nie 1.11„ctniP nie7.nRc?nemu zm. nieiszr I zyskHno jednHk ieszc7.e w~z„~!·ldrh 
niu o nlmlo 2 proc. Zm1~7.ny zakm możliwości. istni0ifłrvrh w wiPlu za 
wzrost produkcji oparty będzie na kładach wytwórczych. • (Tom.) ' 



.O PLOTCE łv1TKOŁAJ KOROLJEW 

Leży przede m:ią ~ilkana~cie listów ten co podpisze to zrzeka się wszystkie 
% terenu. Wsz~stkie :pisane Illewprawną go co ma, więc potem przyjadą i 
l'ęk,„ wszystkie o Jakze wymownej wszystko zabiorą. Jeszcze komisarze 
tresci. nie zakończyli pracy, więc odpowiedz-
."Dos~ły do ?noich uszu takie opo- cie szybko, bo mnie się wydaje, że da 

w1adama - pisz~ robotnik jed;nego z Iiśmy się bogaczom otumanić i że to 
PGR pod Grudziądzem - że od no- wszystko kłamstwo". 
wego r~ku 1951 nie będzie już wyna- W 
grodzema za pracę . . d h . „ naszej gminie panuje wyjątko-

b , . w pieruą zac • ze wa ciemnota - pisze chłop średniorol 
Ibnęda . yc załozony wspólny kocioł i że ny ze wsi NomoJesi·e . W ł 

z1emy otrzym w , 3 1 t . d „ WOJ. roc aw. 
b . . ~ ac na a a Je no - Kułacy w związku ze spisem rozpo 

~· ranMie .10h?cze i parę gumowych bu wszechniali plotki że świnie będa za
ow, .. me się wydaje, że to niemożli- rekwirowane. Znaieźli się tacy głupcy 

we i ze tak' 1 tk' · · ' . ln' b ie P o l rozsiewaią spe- którzy dali sie na te plotki nabrać i 
CJa ie ogac · b · ' · · • mi dz, ze, _ze Y, si'.'c zamies~an~e zaczęli bić tuczoną trzodę. Całe szczę-
mi ę cz Y pros:ymi ludznu, ale napisz.cie ście, że tych głupców nie było tak wie 

• Y }o prawda, czy na pewno me- lu. Ale teraz oni rwa sobie włosy z 
prawda • ł b • · • · · · h. g owy, a ogacze sm1e3ą się z Il!C w 

„Poradźcie mi, co mam robić - pisze kułak". 

A W l\:1IBśCIE.„ 
syn chłopa małorolnego spod Hrubie
szowa. - Był w naszej wsi werbow
nik,. który namawiał, żebym pojechał Nie potrzeba uzasadniać, iż te wszyst 
na Sląsk do pracy w dużej fabryce. kie jaskrawo bzdurne plotki, które 
Bardzo mi się to spodobało, bo w do- przytoczyliśmy przed chwilą, obliczo
~u bieda, ale sąsiady mi mówią, że ne są na wykorzystywanie ciemnoty i 
Jak się podpiszę pod tym papierem, to naiwności ludzkiej. Ale wachlarz plo
pojadę nie na Śląsk, ale na Koreę. Ja tek i ich metod jest szeroki i nie ogra 
bym nawet chciał pomóc Koreaz1czy- nicza zasięgu swego działania jedynie 
kom, którzy walczą z okupantami ame do zapadłych wsi. W Warszawie - na 
rykańskimi, tak jak myśmy walczyli parę dni przed noworoczną obniżką 
z h\tlerowcami, ale mam narzeczoną i cen - krążyły plotki, że będzie ob
chciałbym się żenić. więc na Koreę niżka, ale„. płac. Jednocześnie upar
wyjechać nie mogę". cie kolportowane były wieści, że na-

Nie trudno sie domyślić, jakim to stąpi_ zv~yżka ceny„; mydła'. pro~zku do 
„sąs .i.adom" zależ~, na utrzymaniu pod prama. itp. 2'.astanowm~ się więc czy 
bokiem tanie<'o i:obotnika. panms1a_ z miasta_ - k~ora_ powodowa-

"' na chęcią zabezp1eczerua s1ę „na wszel 
.,Czy to możliwe. co tu niektórzy lu ki wypadek" - zrobiła kilkunastokilo 

tlzie gadają - pisze chłopka średnio- gramowy zapas mydła na dzień przed 
:olna ze Swoszowic pod Krakowem - obniżką cen -różni się co do swej 
ze pole to mi wezmą do kołchozu, a bystrości czymś od chłopa, którego ku 
~1111e wyślą do domu starców, bo juz łak omotał „przyjacielską" radą, by 
Jest.em stara. Nie chce mi się w to wie zarżnął hodowaną świnię? Z tych fak 
rzyc, a jeżeli by na to przyszło, to by tów trzeba wyciągnąć wnioski. 
łoby d!a mnie bardzo przykre". 

NA 
.?RZED1'J!IOWr1 

Mój inlody przy/a.cielni Ta książka 
,icst napisa1w dlci ciebie i dla. twoich 
kolegów, naklada.iących dzisiaj może 
po raz pierwszy 7·ękawice boksersk:ie. 

Pi·osileś mnie, bym opowiedzial o 
radzieckiin bok.sie, <> tym, jak osiąg
nąć mistrzostwo w tym s1>m·cie, o 
moim własnym doświculczenin, naby
tym na. ćwiczebne.i sali i w walkach 
?W ?'ingtl. 

Speln·iam two.ią prośbę. 
Boks - to pożyteczna i: votrzebna 

,ąaląi spoi·tii. Nie wie1·z tym, któ1·zy 
wedlng dawnych pojęć nważa.ią boks 
zet zwyczajną ,ord71nar11ą bójkę. Wy
obrażenie to jest już ob cen ie 11rzeż71t
kiem. Tak mó10ią zwykle ludzie, nic 
11w.iąc11 zielonego vo.ięcia o bol.:sie. 
Badania. naukowe, dlngoletnfr ob1;er
u;ac.ie, wylca.zaly, że 1.1v1·awianie bolc
s1t przyczynia sfr~ ?V wielkim, stopniu 
do wszechstronnego rozwoju fizyczne 
go, hartnje wolę i zdi·owie. Ten vo
cią.gając11 i męski sport je.st doslcona
łym frorlkiem wychowct.nia .f1'.zyczne
r10 młodzieży. Povularność }ego ?.v na 
szy1n vaństwfo wzr(lsfa z każdum ro 
kiem. Jasny kwadrat ringu, spręży
ste ,.grnszlt'i'', worki i innc> przy1·zą
d11 ćwiczebne do nanki boksu moina 
znalPźć obccn-ie we 1c.•zystkich ir·ięk

szych i mniejszych iniastrrch raclziec
Tcich. 

Kronika akcji pomocy 
dzieciom koreanskim 

RI łJ 
Kto może zostać dobrym boksc-1 iakie sta1cia przed mnni, n;clzieckimł 

1'l'Jlt? [(ażcly Zill'OWY, m.lody człowiek, BpOl'lOl''CCll/ll, 1UlSZU o_ic;::ysta partia, 
''portowiec. Radziecki system w11cho bolszcwicha. 
l!:a.nia f-iz11cznego dopomaga każdemu M. IWROLJEW 
.;portowcowi wyrobić w sobie wszyst 
kie cechy niezbędne dla boksera, ce
chy bojownika. Zanim inlody czlo-
1ciek wyjdzie 1ui ring, mJLsi wypełnić 
normy na odznakę GTO i osiągnąć 
ci.oskoncily, wszechstronny rozwój fi
zyczny. ćwiczenia przygotowawcze 
do egzainimt na odznakę GTO, obej 
mujqce gimnastykę, lekką atletyhę, 
g1'y sportowe, łyżwici1·st1vo i na1·ciar
stwo klaclą [imdo.ment11 pod vrzyszłe 
spo1·towe osiągnięcia. 
Wszechstronność domiimje we 1"SZ1J 

stlcich vrzygotowaniach boksei'U. Na
wet w tym wy11aclku, gdy bokr.er-110-
wicjusz w trakcie szh;oleni<1. z ~eh ce 
vrzr.r~;ucić się do innej galezi sport1i, 
do fr(fide:i innej obm,nej przez sc'ebie 
c1.11scypl1ny prze.idzie ze sali bokser
skiej dobrze przygotowany: szybki, 
zręczn11, zdec-ydowcrny, wytrzymały i 
sih1y, 

STROF A ZWYCIĘSTW A 
ZACZYNA NAJMŁODSZY 

Już z daleka widać wielki, rzęsiście 
oświetlony afisz z sylwetką boksera 
i napisem „Boks''. 

Moskiewski cyrk. Przy wejściach 
tlumy ludzi. Sznury samochodów, 
pi·zebijając świa'lem reflektorów po
nurą mgłę zimowego wieczoru, z po
śpiechem zbliżają się do chodnika 
przy wejściu. Podjeżdża także i nasz 
błękitny autobus. 

Wysiadamy. Od razu zostajemy o
toczeni tlumem Judzi. Slvchać różno 
glosy chór: „Czy nie m;cie zbywają 
cych bill"tów?" 

Potem przvpalrują się, poznają. Ro 
bią szerokie przejście, przez które swo 
bodnie idziemy ze swymi walizeczka 
mi do wejścia. 
Witają nas jak zawsze, po przyja

cielsku, serdecznie. Dokoła widzimy 
uśmiechnięte Lwane, slyszymy słowa 
po si tania, :i.yczenla powodzenia. 

W ten styczniowy wieczór' 1949 ro 
ku dr11żyna bokserska Moskwy mia 
la się spotkać z reprezentacją Fin
landii. 

Zresztą ?'Za.dkie są W'J.IJJadki, źel>11 
ktoś, zaczqwszu szkolenie bokserskie, 
zrezygnował z boksu. Ja osobi.frie ta 
kich wmJacllców nie z11am. Boks poci17.. 
ga. P,·zechodząc poszczerrólne stadia 
szl:olenia, 111.lodu pięfoiarz po1(·oli zl>li 
ża. się do upragllioncyo cell', clo mi-' Nie po raz nierwszy radziecki boks 
sh'zol'lf1J,a. Uważnie śledzi. f1·c11e1·-11a mierzył S\\'e sily na rin~u z zagran.icz 

nymi przeciwnikami. Moi rówieśnicy 
ucz11ciel rozwój swego 11•ychowcmko, chodzili jeszcze do pierwszych klas 
pi·zestrzega.iąc go przed l.ilędami. W szkoły, kiedy nasi starsi koledzy za
naszych przepisach ści.śle jest p1·ze- pisywali już n<i swym koncie zwycię 
strzegana kolejn.ość w pierwszych set stwa na ringach Niem:ec, Norwegii, 
modzieżn11ch ln·nknch młodego bokse- Szwecji, Danii. Turcji, Finlandii. 

SpecJalny rozdział działalności wro
giej,_ dywersyjnej, kułackiej plotki sta 
now1ą bzdury kolportowane swego cza 
su z okazji Spisu Powszechnego. 

W pierwszym momencie listy tego 
typu budzą zdumienie, iż tak prymi
tywne metody dywersji, tak wyraźnie 
obliczone na naiwnoś~ i głupotę ludz
ką plotki - jednak odnoszą w pew
nych wypadkach zamierzony przez in
spiratorów skutek. 

ra na ·1•ingu. W walh:ach svotyka.ią Sportowy świat zaczął od tego czasu 
Alroj.a „trójek" 2lb·ierającyc!l poo•a•'ikt s1:ę tylko „równy z i·6wn11m" i ta zet z szacunkiem i respektem przyglądać 

d:J,a dzll•eci kloreiań_s.k;d1 ro2lW'i~a stię w .cJ.a1- z z k l b k 

„Czy to możliwe - pisze chłopka 
spod Krotoszyna w liście da~ov:anym 
na dwa dni przed spisem - ze iak bę 
dz!e spi~, to jeździć bę~zie s~oc~ód 
i wszyslko będą zabierac, ubrame l in 
wentarz". 

„Napiszcie nam, co mamy robić 
nrosi o radę kilku gospodarzy spod 
Łukowa. - Wszystko podaliśmy uczci 
wie, ale formularza spisowego nie 
chcieliśmy podpisać, gdyż gadali, że 

Pierwsza w tym rok11 
Pierwszą spółd'Zlielnią produkcyj

ną , zorganizowaną w drugim roku 
Planu 6-letniego w wo.i. olszty11-
skim jes,t spółdzielniia „Jedność" za
łoż1ma przez chłopów gromady Wucl 
ki Łęck, pow. Dziiałdowo. 

Do spóld.zJielnii przystąpił? 23 ma
ło i średn:iorolnych chłopow. Pr,zc
wodn;czacvm spól:dzielni został wy
brany rnaiorolny chl0p ob. E. Szo
stka. 

Leon Jankowski 

szym cią.gu cor.a;z 0,zerzej N'a texeniie ł.o- sac a pozwa .a nowic.fuszowi pewnie się s)<.romnej i męs.·iej sy wetce o 
d:oi :rnbr.a1no aotą.cJ 32!000. różrnoroonych iść.nctprz6cl, nabiei'UĆ rntyny; sera z emblematem Zwiazku Radziec 
d;i,rów. Qfj-af!'ność s.poil<eezenstwa jest wy• Nie trzeba się tylko szii'eszyc' 'z kiego na sportowej kosz~lce. W bilan 
razem sotli<ll!ill1IlOŚCi z o.6~a<r-aml mnery- I · d d l l' b 
kiańs,J<fi,ch innperia~lstów. przedwcze.rnyin zaliczaliiem sielHe do. sie spot rnn mię zynaro owyc 1 icz a 

f,c lic:;;by. dojrzalitch mis.fl:zów.• Nie ma · zwycięstw bokserów radzieckich jest 
Stawka na ciemnotę i naiwność , b pięciokrotnie wyższa od liczby pora-

to stawka kompletnego bankruta, ale Wielk:l Kon;cert Zespołów .sw~tlileo, I n~c a~·dzief n~e.b~zvi~cznego, ja~ zb11t żek.. . 

bankruta' kto'r,, udowadni·a swym po· w:yeh, :wrg~~owanK przez ł,ód:lJJc1 Ko- ma pewnosc siebie, kiedy to zdaje się , W t . d . t . 
, m1,tet Obr-0noow Pon.o.i u 1 ORZZ, odbę• · · · . · tl. . . ·. . . • ' .„· sza m, g zie przygo owu3emy 

stępowaniem, iż nie istnieją dla i:iiego dz1e się w d!n. 14 bm. o godz. 16 w M-Oo· ze ?UZ wsz~s · w -si.ę. OSUJ.[l?tęlo, pozn<L się do wyjścia ·na ring, panuje pozor 
żadne hamulce moralne, że stał się za dzieżowym Domu Kultury, Mon!u9z,ki lo i_zJ:ozuimało, a , w1~c· nię ;met ju,ż do n.ie spokojha atmosfa1·a. Udzielamy je 
dekłym ·wrogiem ziemi, która go zro ~dzll,ał w koncercie wezma crorowe czeu,o_ :ą~y?, _ńie '>!'!ak· s~i „~~ż, c~e_go u- den drugiemu o~tatnich rad, rozma
dziła i wykluczył się tym samym poza zespoły 01-k<iestr-.alne, chóralne ·i tan ee z• czy~. 0 8 - to 8 omplt1cowq,ny. 1·0- wiąmy .półgłosem 0 tym i owym. W 
nawias społeczeJ'istwa. n.e. Przedsip.rzedaż b!l€tów w kaei,e te, dza3 sportu. Radziecki· pięściarz po- kącie „rozgrzewa się" Tola Bułakow, 

a,tr.aomeJ ORZZ ooózdermie od god!z. 8.30 winien k · ' k k ' z 
z faktów tych każdy uczciwy czło- de> 16, ·w dzief1 koncertu w k.asi.e MDK. wy. azywac wyso :ą iŁ tw·ę w r'obi przysiady, wyprowadza szybkie 

, . d · CałlkQlwi.ty dochód z imprezy prze:ma• '[YY'OtQa<lzenin tak:tyczneJ t walki. .Ta i krótkie serie ciosów w powietrze. 
wiek musi wyciągnąc odpo_w1e m.e . 
wnioski nieodparcie nasuwaJące się ~:,;:,~ je.st n,a p<mie>c dzi~otn ko:reań· urniej~t~o~(; proii;adzenia~.walki nie Jest najmłodszy z nas wszystkich, ma 
'l.vobec inspisatorów i wykonawców ::; przyc o zi, rzecz · Ja8na; ·o . razu„ ale osiemnaście lat. 

· · t 1k d p 1 1 · Lud bez .niej nie vodobiut osi.ągnąć sukce- Pierwszy raz bierze udział w między 
wrogieJ w 

1
s osui · u 0 0 s n °:- D2lielniicowy Komaet Obrońców Poko• su · narodowym meczu. W tej chwili przy 

wej działa naści. Spekulant miejski, ju w Ru<lz:ie Pab. urząd1.a H bm. o godz. · · 
kułak i każdy inny wróg Polski Ludo- lQ w saQi kma „Muza" - ?or.a•nek Po• Wytrwała. pmca ,- to - pozwól, pomina zdenerwowanego ucznia na 
wej musi odczuć, że w momencie, gdy koju. W programie: „Histo1•iia cała o że ci powiem - na:iważniejsze'o czyin próżno starającego się ukryć 'swą tre-

a:lliel>i·esikich m•;•"-d-.ała·ch'' i tańce rosYJ" 1 · • d · · mę przed pO"'az·n,•1n e<1z2m1'nem Uda 
ponowi próby żerowania na ciemnocie &kie. ..., c1icę ovowie zie.ć tobie, młody kole~qo, · " · 0 

• 

ludzkiej, spotka go ze strony wszyst- Dochód pPze:zma,czony także na pomoc w tej książce. Na tym· jed1i'ak' opo- jemy wszyscy, że nie dostrzegamy 
kich uczciwych ludzi należna odprawa. dla d.Zi<eoi kweańsk.i·ch. wiadania sivego . o boksie ie.szczi! nie tego. 
W lk d · 1 tk t Nasz trener Wiktor P. Michajłow a a 2l ywersy3ną po ą - o nasz :;; zakoń.czyłem. Chocia'ż na.leż'ę ·już do 
obowiązek, obowiązek każdego komu . . . . stm·sze1' gPnerac.ii ?'.adziecl.:'ich b. olafe spaceruje po pokoju. Po ojcowsku po 

· · t b t k ' . . Ró\1111rnez too·\.r ,,LuLrna" urzą.cJ.za w klepoje Tolę po ramieniu, żartuje. 
rne ies o ca ros -a o nasz rozwoJ go: ci;noi<u a;;;sJejszym o godz. 15.30 przed5ta, rów, mam na'dzie.1"' ' J0Ćszcze ,,po11,rtl- · 
Spodarczy o b t · · ~ · · Star~· mistrz wie dokładnie, J' ak w ta 

, poprawę y u mas. I wienue o;p.eretlki „SIYobodny .watr" z CZ1JĆ". „Powalczyć'' tnocno, pami{'ia.-

T 
. ki pn·z,e=.a<ezerrJ:i,em doehodu na rzecz <l.ziLeL'i kiej chwili polrzebny jest prosty ko-

• Jęd1·ze3ews kioreafi.Ski,ch. jqc o tych zaBzczytnych zadania.eh, Je.żei'iski żart! (d. c. n.) 

(4) W chałupie zahuczało jak w ulu. 

))ftoq4 bo „tWłJC~tw4" 
Rozbiegane i nerwowo mrugające oczy 
zebranych wpatrywały 1!~ w Pietrza
kową, kt6ra spokojnie rozmawiała ze 
świszczem. 

Zebranie przypominało mrowisko, 
w które ktoś kij wetknął. Każde sło
wo było podchwytywane, echem obla
t:'>'.wało izbę i rozbijało się na dziesiąt 
ki nowych słów. o 

o 
o 

Czarne krzyże i wybite szyby 
Kij w mrowisko 
Głos ma Żuchowski 

Zaczął mówić Żyluk, młody chłopak, 
o twardej, ściągniętej wiatrem twarzy. 

Całe moje gospodarstwo się roz-
waliło. Mogliby coś o tym powiedzieć 

W I 
. . . . niektórzy obecni tutaj 

jedell z ostat:iich dni maja Pie- ne ~potkama. z dele~atai;ni, ich opow1a _ u ilu z was w k·i~szeni leżą moje 
trzakowa WYJechała do Elbląga, dama o zyczu radzieckiego chłopa.' o kwity? Mu . ł . • muszę 11 
dla załatwienia kilku spraw do- wspaniałym rozwoju _kultury rol~eJ w skąd wezm;z~a 1 ~0 z;fe:t;d.~e? Jeśll się 

lycząc:ych akcji socjalnej dla wsi. Pie- ZSRR były zastrzyluem entuZ]azmu nie zaprzęcr · k 'ł d. pracy na 
trzak · 1 dl hł ' d k' h S rawa „nę Ja wo 0 
D . Pracował w tym czasie w po u. ~ c . op?w rozgar z ·1c · P kułackiej roli _ nigd z tych długów 

zzeci jak zwykle zostały same w do- spo~dz1elm ruszyła teraz szybko na- nie wylizę. y 
n1u. d 

Gd przo · W · k ł k' 
, ~ nad wieczorem Pietrzakowa po Doszło wreszcie do zebrania wybor- - Y - spo3rzał w stronę u a ow 

wroc1·.a do domu, czekała na. nią no- czego. Wyznaczony dzień zebrania za: - wy nie znacie, co .to troska .o ,kawa 
"'d"a nhiełspodzianka. Drzwi wejściowe ostrzył wrogą akcję kułaków. Knuli łek chleba, o to co iutro włoz:,:c ?~ 

0 c a upy p k 'l b ły · coś po kątach, wszczynali ostre rozmo garnka. J? to znam. z:na to ~ow;iie~ 

bkrzyNżami. W ~k1::cf:'~o;ybij~~~n~~ wy w sklepiku Samopomocy''. Szkudelsk1 czy Andrusiak, znaią mm. 
Y· owa robota k ł k • " .„ Pamiętacie, jak tutaj przyjechałe~. 

dzf!i~c~~~rn spra:a a z~~żenia spół- N ad wsią Rozgard wstawał pięk- Było to w r_oku 194~. Byłem wtedy ie 
Jrzewała r D · k' ny czerwcowy dzień. Niedziela. ~zcze w wo3sku. Miałem ur~op. Pr;y-

, . ~oto: „Dz. Ł." - Olejn;i,czaJC 

W Trzec.i czy pierwszy? Długo .zasiana wiano się, jaki wybrać typ spółdrlelnL 
ogruu ostrej dyskusji i sprzeczek rodziło się „Zwycięstwo". mobcy ~omitetu p~:~~~~e:~ę;z~i w opłotkach zabudowań zbiera Jechałem _tylko, aby zobaczyc, czy 3est 

ze rama odbywaiv . k'lk k t . ły się grupki mężczyzn radząc coś ta- v:oln.a działka, czy otrzymam ka"."'ałek 
Omav:ian?. naółnich· t:~tni~zn~ :~r~~~ jemniczo. Wybory wyznaczono na go z17n;1. Jestem synem chł~pa, chc1ałei;n n!ektórzy dolę wsi za panowania ca- szli wreszcie zebrani do zgody. Podpi
orgaruz,ac_:ii sp_ ~z~~ln.i, rozwi~zywano dzinę 4 po południu. m1ec w~asny kawałek roll .. Jedna~ me row. Chłopy zastanówcie się, że dla sz~ stat~t l~I. typu spółdzielni. typu, 
t~ud.nos~1, '"'.YJasnzano wątpliwości ja- Do wielkiej izby szkolnej zeszli się szło r;i.1. Wlazłem w ~łu~1, z. ktorych '!<l;S spółdzielnia jest jedynYffi wii- ktory na3lepie3 odpowiada dla biednia 
kie tstruały J,eszcze w llinysłach chłop- prawie wszyscy mieszkańcy wsi. Tłum do teJ :pory w~g~zebac. się me mogę. sc1em z nędzy i wyzysku kułackiego. ka i średniaka. 
skich, a zwrnszcza u średniorolnych. nie przybyli również kułacy. Wilka- Zrozum1.ałem, z~ mdY"l'.idualn:i ~ospo- Szmer powstiał, gdy skończył mówić Kułacy próbowali jeszcze siać fer-
Cfężko je?~ak szła r,obota przy zbiera nowski i Wróbel trzymali się razem, dark~ me .da m1 spok~3nego zycza; ?3ę Żyluk, Słowa potakiwania były dowo- m~nt, stawiając za przykład żuchow
mu podp1sow. Jakas dziwna niechęć asystował im jako obserwator nauczy- d~ w?eczrue boryka~ się z trudnoscia- dem, że przemówienie jego zrobiło wra skzego. 
zawisła nad Rozga_rden:i. Nawet ci, któ ciel Śliwiński. Ten ostatni, wyraźnie pi ro~ nJe. do pokonama: Słysz~łem opo- żenie. . W 
rzy w początkowe] fazie chętnie mówi 3·any, co chwilę rzucał krytyczne uwa- wia. dan_1a tyc_h co _byli _w Zw1ątku R~- - A co na to powie Żuchowski - - idzicie, ale Żuchowski statutu 

' 1 · t d · d k t l..ł p ł ' nie podpisze, nie da się wziąć wam na 
li 0 społdzie m, eraz z1wnie obojęt- gi pod adresem Pietrzakowej. . z1~c ·im._ '.'Jl~rzę im, _ze am c~,. o . zy zapyta nagle Wrobel. lep propagandy. 
nie odnosili się do tego tematu. _ No i co pani Pietrzakowa, będzie Je maczeJ i ze my t~z przy ~połdz1~l: Żuchowski wstał i ciężko składając 

W tę atmosferę nieufności i wrogiej spółdzielnia czy nie? czym gospodarowaniu mozemy zyc słowa - powiedział krótko. -ja do Żuchowski siedział w końcu sali, z 
roboty kułackiej jak ~łyskaw~ca wdar Sekretarz gminnej organizacji par- tak samo. . . , . spółdzielni nie przystąpię! głową spuszczoną, nie patrząc na niko 
ła się wieść: Del~gaci p_owr~cili ze tyjnej _ Czubiński - odczytywał sta - i}- dadz'.l c1, ~yluk„ zyc l gospoda- Słowa jego padły na salę i wywarły g~. Jego wielkie ręce zaciśnięte wo-
Związku Radzieckiego!. c:, ktorzy wi- tut III typu spółdzielni. row,ac .tak 3akbys chciał? - zapytał skutek niczym wybuch granatu. koł czoła lekko drżały. 
dzieli jak wygląda socialistyczna wieś - Nic z tego nie będzie, ja na żaden ktos z izby. - Dlaczego? - Na to pytanie żu- - Żuchowski zastanówcie się - pró 
radziecka zwiedzili kołchozy - opo- kołchoz się nie zgadzam i swojego do ~ Dadzą na pew110, przecież spół- chowski uie chciał dać odpowiedzi. Za bowała przekonać go Pietrzakowa. -
wiadając' wrażenia z wycieczki po bytku nie dam - wrzeszczał Marei- dzielnia jest naszym wspólnym do- milkł i na wszelkie prośby był głu- U kułaka będziecie służyć?! 
Kraju Rad, zrobili wyłom w mental- nowski. brem i naszych z~i~rów nik~ nam n!e chy. . . „ . I Żuchowski słysząc te słowa, targ
ności chłopskiej .Runęła kułacka pro- - Prawda - przytaknvli mu nie- z~~e;z~. Kołchozrucy radz1eec;y dz!- W ogniu ostre3 dyskusii i s~rzeczek, nął się z ławy i powstał, Oczy jego 
paganda o Związku Radzieckim. Wsp61 którą, sial zyJfl w dostatku, a pn;eciez znaJ~ po dwugodzinnym obradowamu, do-szkliły się łzami. (c.d.n.) 
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Muzycy w zakładach pracy 
,Artos" ł k · k I Q · · · • rozpoczą . a cię oncertową ta J. uanza i pop!S w szeregu brawu Skupiona uwaga, reakcja wdzięczna 

!la teren~ch zaldad~w pracy. rowych kompozycji, w których arty- i żywa, wyrażająca się w spontanicz-
pwa l?1er~vsze takie k?ncerty. V: for- ~t~ zademonstrował wszelkie możliwo- nych oklaskach, świadczyły o zadowo 

mie re?1talow .od.był,Y się w b1ez~c~ sc~ swego instrumentu (zwłaszcza zdu leniu słuchaczy. Czuło się, że dla wie 
t~godm~ w ;i:.odz1, pierwszy - w. swiet miewająco pod względem technicznym lu z nich koncert był niezwykłym i na 
licy. Zal.łado:'' Pr~e1'.1. . Baw. im., .J. wykonana była fletowa transkrypcja długo niezapomnianym przeżyciem. 
Stalina, drugi - w sw1etlicy Zakładow popularnego „Lotu trzmiela" M. Rim
Przem. Baw. im. F. Dzierżyńskiego. skij-Korsakowa) podobały się ogól-

Koncertowa forma recitalu opiera nie. 
się na so~iście lub. małym, kameralnym Duszą koncertów był jednak prof. 
zespole; Jest przeirzysta, skupia uwagę Stanisław Urstein, nie tylko niezastą
na utworze i wykonawcy, zaznajamia piony pianista-akompaniator lecz i 
z poszczególnymi instrumentami, bądź jako wyjątkowym darem słdwa zaleca 
g~osem ludzkim :--- podcza,s gdy wiel- jący się prelegent. Jego rzeczowe, ja
ki~ .zespoły (orkiestra, chory) oszała- sne i zrozumiałe przemówienie wstęp 
miaią nieprzygotowanego słuchacza i ne oraz bardzo umiejętnie i bezpośre 
rozpraszają jego uwagę. dnio podawane objaśnienia przed każ 
Słyszałem, że pierwsze koncerty dym punktem programu, w wysokim 

,,Artosu" były tylko eksperymentem, stopniu przyczyniły się do powodzenia 
szukaniem drogi właściwej do masowe koncertów. Trudną tę rolę powierzać 
go słuchacza. Lecz o tym, że najkrót- należy tylko siłom wypróbowanym, 
sza droga do sali koncertowej prowa- prof. Urstein wywiązuje się z tego ro
dzi właśnie przez koncerty urządzane dzaju zadań w sposób znakomity. 
w zakładach pracy, pouczyły nas do
świadczenie i praktyka w tej dziedzinie 
Związku Radzieckiego, jak również, że 
najwłaściwszą metodą umuzykalniania 
nowego, masowego słuchacza będzie po 
dejście do niego z muzyką przystępną, 
lecz najwyższej jakości - i w jak naj 
lepszym wykonaniu. „Artos" może 
więc być spokojny, „eksperyment" u
dał się, gdyż oba koncerty łódzkie cie 
szyły się dużym powodzeniem i przy
niosły niewątpliwą korzyść. 

Dwuczęściowy ich program był w 
połowie „klasyczny", w połowie „skła
dany''. Obie połowy stały na równym 
poziomie wykonania, obserwując jed
nak reagowanie słuchaczy, odniosłem 
wrażenie, że W' pierwszej, klasycznej 
połowie (J. Quanz, W. A. Mozart), 
większy sukces odnosił kompozytor, '!" 
drugiej - wykonawca. Z punktu wi
dzenia odniesionvch korzyści, obydwa 
te sukcesy miafy swoje znaczenie, nie 
mniej należałoby wziąć je pod rozwa
gę przy układaniu dalszych progra
mów. 

Wniosek stąd, Żf· akcja „Artosu" nie 
może być tylko dorywcza, że winna 
być kontynuowana planowo i długo
falowo. Drugi wniosek - że owocne 
wykorzystanie imprez tego rodzaju mo 
żliwe jest tylko przy pozytywnym i 
aktywnym ustosunkowaniu się do nich 
wszystkich czynników lokalnych, do 
prasy włącznie. Pożyteczne też byłoby 
omówienie wrażeń z takiego koncertu 
na zebraniu świetlicowym, z którego 
wnioski, wzgl. dezyderaty, należałoby 
przekazać „Artosow'i", jako zbiór cen
nych i pożytecznych wskazówek na 
przyszłość. 

ST. WOYNA-GWIAźDZIŃSKI 

Powodzenie obu koncertów było wy 
ltikiem doibrej organizacji artystycznej Tak będzie wyglądał gmach Teatru Narodowego w Łodzi. 
I doboru wykonawców w osobach: Już w bieżącym roku budowa będzie wykonana w stanie 
Haliny Mickiewiczówny, artystyki Ope k 
ry Warszawskiej _śpiew, Jerzego Ga surowym. Proje tanci teatru inż. inż. J. i W. Korscy 
wryluka, koncertmistrza P. R: -. flet i Roman Szymborski otrzymali w roku ubiegłym nagrodę 
i Stanisława Ursteina - fortepian 1 pre 
lekcja oraz słowo wiążące. sztuk plastycznych m. Łodzi, która wręczona im będzie 

Znamy kunszt Haliny Mickiewiczów w dniu 19 stycznia - w rocznicę wyzwolenia Łodzi. 
ny, czołowej naszej soprani.stk~ ~ol<;>ra --------------------------------
turowej młodszego pokolerua ,]eJ p1ęk 120 k 
ne warunki głosowe, doskonałą szkołę m morwowego z· ywopłotu 
i ujmujący sposób interpretacji. • Nic 
więc dziwnego, że potrafiła ona wzbu Przeq wojną nie doceniano u nas 
dzić szczery podziw zarówno swą wy- znaczenia hodowli jedwabnilrów. Dziś 
soką techniką wokalną w szeregu po I sytuacja wygląda ZJUJpelln.i.e dnaczej. 
pisowych utworów koloraturowych (a- Nowa i[·0ść s~ółek morwowych, sy
ria Królowej Nocy z „Fletu zaczaro- s;tematyczne szikolenie hodowcórw je
wanego", Wariacje na sopran z towa- dwabnik.Qw jeSlt najlepszym tego do
rzyszeniem fletu i fortepianu - Mozar wodem. 

s·ą do Ce1!111lralnego ZakR.adru w Miła
nóWiku. Nasze wojewócW!two dosta!l'
cz.yło w ub. rokru ponad 100 tys. 
garncy kokonu (1 kokon posiada oK:. 
1 tys. m nirtkli jedwabiu). 

Celem dalszego rozptopagowanda 
hodowli jedwabników - Wydrz. RoI-

LiałJ ao '!łeaMteii 

Nie przejęli się kryfykq 
Niedawno, bo w końcu grudnia Jednak gdy w dniu 5 bm. o gcxll. 

ub. r., na łamach „Dz. Ł." została 12.30 z M.P.R.-B. zgłc•Fizono się do 
skrytykowana działalność Pow. banku celem pobrania gotówki, oka-
Przeds. Bud. w Łęczycy przy zało się, że poirzebnej sumy nie by-
budowie bursy w Ozorkowie. ło, ponieważ P.P.B. me dokonało 
Niestety pracownicy tej instytucji przelewu i konto nie mrało pok.ry
rui.e bardzo przejęli się krytyką. WY- cia. 
raźnie mówi o tym wypadek, jalci W ten sposób Miejsk. Przeds. ma-
rniał miejsce 5 bm. jąc niewystairczającą sumę mogło-

Pow. Przeds. Budowlane bylo by wypłacić tylko części praoow
clłużne Miejskiemu Przeds. Rem. - ników. Dzięki prawdziwie socjali
Bud. w Łęczycy za wykonane stycznemu podejściu do pracy per
roboty elektryczne i dostarcza- sonelu biura i zrozumieniu, że pie
ne jesienią maiterr1ały. Krlierownik niądze na święta (Trzech Króli) są 
Przeds. Miejsk. - Rosa wiedząc, że ludziom potrzebne, przeszkody ZO· 

w dniu 5 bm. będzie dokonywana stmy pokonane i !robotnicy otrzyma· 
wypłata robOitrrikom za grudzień, li wynagrodzenie na czal9. 
zwracał się kilkakrotnie z zapyta- Jak jednak w tym świetle wyglą. 
niem do P.P.B„ czy należność jest u-1 da praca pe1rsonelu Pow. Przed!!. 
regulowana i zaws:zie otrzymywał od- Bud.? 
powiedź pozytywną. Eugeniusz Jablońsld 

Godzinne spóżnienie 
Na :poroąitJku ~ zosWetrn iprzeslla· 

ny prre.z llielta.rm iptzyfabcy'CZllJJego na 
"'1''7leśwtiietll.eme :reilltgem.oWlSk!Le kiliartlci pter 
suO<Wej do Ośr-0dika Z<Lriowia w Zgllier.z'U. 
Pmeśwlet1enńia te OdlbywaJją silę w penie• 
dJWa1lkii., Fomlliew~ w pomli,ed·:zllafrek mam 
praJktykę w faibryoo, muO"iJaJem slę zwal• 
dć u k.!ielr-O'WlJlillka odid.zlaiłt<. Do Ośrod•ka 
u>C!Jałenn sdię 8.30 r.alilJO. POIWiedziLano mil., 
że d O!P~ ero od gocl7l. 12 wydleil'e sLę kwit-

Instytucie wyjaśnla]ą 

kl !tl.<1 ip.rze•'Wlietleruhe, a Od goM. 16 odo 
byrwiają się prześwti;etle.n!lia. 

Jedinaik o godz. 15 jes'Lc:re Illie było le
Jc,a;rza, który młał prz,eświ,eUać. Przybył 
CllI1 dqpiero na ki.ltka ml111u:t przed 16, za. 
nutrn się wy:;zyk·ował lJiPły1nęło około 10 
munut i dopiero o 16.00 za,czął prześw1et
l:ać. 

Ryszard Sosnowskf 

SS PROC. ZNIŻKI tury :i Sz,tuJcl · na nabycie torteooiainu, 
W Od1pO'Wliedizll il1J3 lJiJSt c.zytelni!roa µriz.e-

1
1P~edłożyła J.e w 1~pc~ 1%0 r. Kierownik 

sJainy dlo DyrekJoji Ok!ręgQwej Kolei Pań- śwu.et11cy, Jryory był JIIll!Cjato:rem notat:«I, 
srtiwowyicih w Łodzi ()l!irzymralliiśmy wyj.aś• mrpytam1y oomadiczył, ze. rne ~rprawclz!ł 
n~enlLe, że legiitymacje SZkoQll1ne UJp<l'lalW1nia" I stainu :lk.'!<tyCIZlnego powyzszej sµraw:r i 
Ją dlo :nl.!lJbywainńia !>filetów 2 kil. ze 2Jilli!t;ką oprneralł się jedyl!lti.e na :J;nf01rmacja-ch osób 
33 pll'lOO. !POS1loommy<ch, 

Klal!IJ·ara bdlletow·ego sta.cjd Łódź. Kal. za Nruwiąmjąc do osta'i:nJ.ej części notat.ki 
admO<Wę S{P!Il7Je1Cliaży bi![etni 2lllli:lrowego kl. M!imńisterstwo komuntiik'U.ie, że w Pi-ezy• 
2 na liegriit;y1maCi,ję \VYŻS2!ej uczeltn!i odpo- d!!Jum Miejsildej Raidy Narodowej w To
wtiiedlnliJo uUtlalra!Ilo. ma.szoWJJe Marz. zmiajduje stlę fortepian 

TOMASZOW I„. FORTEPIANY 
.w zwtiąZlknl z nota1tiką tp.t. „Kto 1Ju wJ• 

noon" 'WY'Cllt'nlOOOJWa1ną "1la llalllllaJch 312 ntt< 
mam „D.zdlemmiil'.oa_ Łó<Ll'Jkieo" z 12 iltiJsitoipa 
da 1950 r. Munlilster.s.tW10 JN.narnsów wyj1a:ś• 
lllliia co no.1S1tępuJ·e: 

z alkt S<µraiwy o.riaiz z zeznań śwtiJadików 
\VYltllilkla, że zall:'7JU'1: JalkJOrby ip:!Jail1!1JJ'll0 p.o b. 
f.a1bryikJancie M.ill~er.zie IP!l'ZY'd.zliie1one śwtet
l!iJcy Mazowllieck:iich Zakibaldów Przemys.tu 
WebnltlaltlJego w Torrmais=wiie Ma12:owiieolcitm 
.ziootalbo 2lalm!iJ€!1lli01ne iPiN'ed. odeb:xiamtilem g~ 
piraez św:ile!tillJJC~ na 2lillils.ZJc2lonry :1. pO!bama• 
wy footlepl>Blll - Jest bez:zarsad1ny. MLJ.ler 
b<JIWJ1em jeszcze pr21ed ustą'Pliie'niiiem oku• 
ip.an1!>a z Toana.s2JO'Wa Maz. Wjl'W'iózl swoje 
wlaJritolścilo1W1e ruch<llinośoi, LT111e IP'Ozoota~vi!a
j ąc talkże prilan!n~. N'aJtomilJast w m~uju 1948 
r·oku św1e<blllicy ip!I'.ziyicl!7l]eW01I110 po!lll>emrLeclki 
il101I1be1p.iral!l bez mall"kiL, będący 1Pmzeci'tem 
(<Old Wl!'ześniila 194.7 :r<0!lru) pod nraidzorem 
dY!l'·ekltom techndlC<Zmiego PZJG rur 3 w To 
mal512lOfWlle Marz. 

Swl!Jetlii•c.a MZ'P'W rule !ZlaibdJegail!a o =~a' 
n•q pmzydzilJellOIIli~o jej fortep·llallllll na .ilr» 
n.y, a W€17lWiBJna dwiulk!rotn!e prnoez 2 Rejo 
TJJCJIW')I Ull'2'ąd Lil!<.wtl:d ... cy>:Jn'Y w ŁOOZIJ. do 
P!l'<2ledlstarwtiienilJa zezrwollJenliia Wyidlzla1llu Ku[ 

fliirmy „Bechsibelil!l" będący wla&nośc.!ą b. 
Z.air,zą.du MiiejLS!kJiego o.ra•z plam.ino firmy 
„Golo:ner" 2'JaJkru!PiOIIle w w1·.zędlvie !Jik!Wi• 
<CM<CYJ!Ilym w Ło'd:W. dla Komhtetu Miej• 
s.JCJego PZPR. W Po·wta1t1orwym Domu Kul 
twry w Toona1s21ow.ile Maz. :zmaJduja sd!" 
tr,zy. fo.rte1P!iiaJny, z których dwa są. włas: 
noocu-ą Domu, a tr:zJec.[ wla~!Il·Ością prywat 
ną, W . tym stande rzieczy Okręgowy U• 
rząd L1kwndJaicyJny w Łod.zi rule ma żad• 
nego wtnvu ma pr.zydz!irał Jedine~o z WY• 
m•eruuon(YCh :ilnsbrumentów świemcy 
MZPW . 

Zapytujemy 
D laozegio ceyrel~cja P.s.s. nde odp<>o 

w.iiaJdia na !JiJst pt. „Sam<l',llomoc 
e~iped.iientów" <lrrouikowain:y w „Dz. Ł." w 
dlllillll 20. 12. 50 rr.? P.IJSlailiśmy w rrlun, że 
w . sklleipte ru:lmiilczym P.S.S. p.-zy ul. 
Zg1ersikli1eij 183 sp<rzedlaiwaino w O<kre·sie 
1Pr.2ledśwLąteOZJnym . ma.le szymam tyliko 
ekSl))e;diileDJtom z sąsi.ed1nlch s1kJJepów US1PO
łoo2lrl:10Jn.)"ch, a d11a zwyikłych kHentów 
by.i,y tyllk.o du;i:e szyinq.r.;, Jest t.o wyraźny 
obj.a•w kurmotersLw.a i sąclzilmy, że pow!• 
ruen on za!Uniten~sow.ać dyrekci'l P.S.S. 

ta, aria z „Lindy di Chamonix" G. Do- W woj. łódzkim jak dotychczas 
nizettiego i Wariacje na sopran z tow mamy około 460 hodowców jedwab 

nJictwa i Leśnri.otwa - Pree.yidium A Al 1\A~ I. 
Woj. Rady Nairodorwej zio;rganiwwał vbpoe.>iwii lteu4nqi 
dwu<ln:iiorwy kUTS silrolenliDrwy dJa fortepi~u - Henryka Procha), jak i nika. • 

uduchowionym odtworzeniem pieśni Il0ść drzew wysokopiennych moc
M. Rimskij-Korsakowa „Gdy kocha sło wy wynosi przes·zło 4 tys„ a długość 
wik różę" i wdzięcznego kujawiaka J .. żywopłotów - 120 tys. m bieżących. 
Swatonia. j W każdym porwiecie woj. łódz:kiego 
Dużym powodzeniem cieszył się, zorganizowane będą szkółki morwy. 

Pańsitwowej Słuiiby Rolnej i zadl!llte
resowanych osób hodowlą jedwab
ndików. 

Program kiuirsu obejmuje zagad
nienia z dzJiedz!iny organd~acj1i i rorz.
woju jedwab!lllic'1Jwa w Polsce, rz.asad 

M. z. - Aleksandrów. 
- List opisujący „chuli 
gaństwo" mające miejsce 
w Aleksandrowie przy 
ul. 11 Listopada przesła
liśmy do M. o. 

z. W. - Z wiersza pt. 
„Pieśń radości0 nie ska„ 
rzystamy. 

Jurek Bokser. - Na 

rowanie Was na 
szkołę. 

takli 

również występ niepospolitego fleci-1· Prnemysł w Łodzii j!lllte!l"esuje sdę w 
sty Jerzego Gawryluka, dysponującego diuże<j m'ierze rozwojem jedwablllli.c-· 
pięknym tonem i olśniewającą techni- tiwa naualneW>. Wszystklie zaś wy
ką. z p<:>czuciem stylu wykona sona- hodowane koikx>ny (~Nęd) odsyłane 

racj·onalnej gospodarlti. morwowej-, Jan, Mysłew. - z Wier 
oraz podsrtaw umiejętne.go wychowu11sz. pt. „Nowa Huta" nie 
gąs!lenllc jedwabndb. B, H. skorzystamy • 

wiosnę będą przyJmowa 
ni kandydaci do szkół ofi 
cerskich. Należy zgłosić 
się do zarządu ZMP przy 
szkole, do której uczęsz
czacie, z prośbą o ekle-

J. Kotlicka. - Sprawa 
b. prywatnej apteki Ryt
la stała się nieaktualna, 
ponieważ została ona u
państwowiona i tym sa
mym należy przypusz
czać, że wpłynie to do
datnio na zmianę stosun 
ku obsługi do klienta. 

A. KOPTIAJEWA (80) 

Miło!t doktora 

· łri·auowa Tłumaczyła 
l.ołla Łapicka 

••••••.••.... „ .•.......•.•••••••..•.••• 
- Iwan jest„. - odezwała llię Olga i umilkła wpatrując 

się w zmieszaną twarz Warwary. - Jaki on właściwie jest? 
- Tak, jaki?„. Nie, ja wiem, on jest dobry - zapewnia-

ła Warwara głosem pełnym tkliwości. 
- Pani... On się pani podoba? 
- Bardzo! - wyrwało się Warwarze naiwnie, szczerze 
poważnie; ona wiedziała, ile jest wart! 
Nagłe ożywienie odpędziło smutek Olgi. Och, gdyby ta 

dziewczyna zawładnęła sercem Iwana! Coś, jak gdyby za
zd.rość drgnęła, co prawda, w duszy Olgi, ale natychmiast 
zniknęło. 

- Tak, on jest rzeczywiście dobry - rzekła powściągli
wie. - W domu siedzę dlatego, że nie mam zawodu. Chcę 
teraz skończyć przynajmniej kurs języka angielskiego. Wte
dY będę nauczycielką. 

,,A więc jadę! Jakie to dziwne! Muszę zdobyć się na taki 
'Wysiłek, jak gdybym miał wyskoczyć z własnej S<kóry. A zo. 
stać też nJie mogę. Olga albo udaje, albo rzeczywiście prze
chodzi· taki wstrząs nerwowy, że myśl o współżyciu z męż
czyzną doprowadza ją do rozpaczy. Trzeba dać jej cz,as, żeby 
mogła się uspokoić i przyjść do si1ebiie. MOO:e zaitęskni. - Ar· 
żanow zawstydził SJię swoich myśli. - Głupcze, głupcze! -
szepnął z bólem w sercu. - Ona robi wszystko, żeby cię ode
pchnąć, czeka n<J. twój wyjazd. A ty myśHsz o tęsknocie! 

- Ach, do diabła! 
Podszedł do okna, ~eskrnbał mróz paznokciem i przez ma

ły oczyszczony krążek wyjrzał na dwór. Białe kłęby dymu 
~ęły i1ad dachami. osiedla, po!I"\.WZały si~ wypełnilaiąc do-

i DZiiNNii ŁODZIU lir H (199ł) 

~ Po brzegi, do l'!nii bl.islkd.ego horryzootu, gd2lle ~ 
mętne Mltawe niebo i przebijające się p.oprzez mroźną mgłę 
skąpe barwy zachodu. Koło ganku !!."'O·zmawlali głośno Jakuci, 
przywią!ując do sań bagaż doktora. Arl:IUliOw staral s!.ę doj
:raeć san!ile, ale 7JObaczyq: tylko poplątane rogi renrliferów, l!Z8re 
jak martwy zagajnik.. Obłok pacy unosd.ł s1.ę r6wn:!ei nad 
zwierzętami I 

- Strraszny mróz! A n.a noc Jeszcze gorzej weźm1e. Jut te
ru jest 9ześćcl2Jiesiąt stopni! 
· Iwan przywiązał do pasa rzemyki wysoko wci!Jągniętych ~
trzanych butów, uszytych ze sikóry nóg reniferów; SilNść na 
in.f:ch jest krót..<>za, gęsta i gładka. Takie buty są Po proobu 
nil.e do zda!I'oia! Szyje S'ię je sierścią na wierzch i wciąga na 
pończochy z zajęczych skórek futrem do wewnątrz. Lekkie 
obuwie, a ciepło w n.ogi jak na piecu. 

Futrzane buty i szubę z renifera, podbiitą futrem :rosoma
ka, popielicową czapkę z nausz::nikami, wszystko to przywie
źli ze sobą Jakuci, żeby dolktor n~e zmarzł w drndlle. I wszyst
ko było uszyte jak gdyby na miarę: w pieśni ułożonej o nim 
w tajdze mówiono, że był wysoki jak mod·rzew . 

- Dbają o mnie! Tak, tak - szepnął smutno Arżanow 
a usłyszawszy kobiece głosy pod oknem, p!l"zypadł do szyby. 

Helena ni'osła ciężką torbę z; zamarzniętymi uszkami, trzy
mając ją oburącz przed sobą. Twairz jej wyrażała .zaikfopOita
n.ie. Obok srz~a Olga również z dużą torbą, nab:iJtą r6żnymd 
paczikamil. 

Serce mu się ścisnęło. Teraz p!l'zed samym odjazdem szcze· 
gólnie mocno czuł, że kocha ją bardzo. A ona nagle jak gdyby 
ozdirowiała i cały dzień biegała, przygotowując gję do podró
ży. Może dlatego tak była zajęta, że me chaiia[a zostać z ni.m 
we dW'Oje? Oo chwila biegła do sklepu lub do ChiZ!l.iaik6w. 
Nagle przypomniała sobie jakąś maść przeciwko odinroże
nliom i pobiegła do apteki , 

Iwan pata-zyl na ożywironą, ładną twarz żony.„ Malowała 
się na niej wyraźnie radość, prawdziwa radość! 

Do pokoju weszl~ bez pukania Łogunow i Chiżniaik, przy. 
szedł Gusjew, Sjergut.ow i inni lekarze. Mieszkanie napełni
ło się ludźmi i mroźną pairą. Przyszły gromadnie kobiety, zja
will:a się również Pawa, błyskając we&ołymi oczami i uśmli.e
chając się chytrą, prz-ebiegłą, białozębną buz:ią. 

Na pożegnanie wszyscy napili się wina - poczekali, aż 
Arżanow się ubrał, chwilę zgodniP. z tradycją posiedz'ieli i gro
madnrie, hałaśliwie wyiegli na ganek. . 

,,Nru:·e:.zcie doczekała się"' - pomyślał z rozpaczą Iwan, 
P,altrząc na Olgę. • 

Warwar. wy1un41ła lłllę naprzód, &lie i!llie mogła 81.ę odezwać 
i Iwan ~ prawdrzJ!Jwą dla niej litość. Oto Ch~l!lk<l'\'l,"1e, 
smuitn1. obolje. Para un~ się nad ludźmi i reniferami które 
stoją srereg1iem n.a drod1'J6· Sihlne specjalnie wybrane do da
lekiej podróży 2'JW!ier~ irtały :niieruchomo jak posągji, gotowe 
jednalk: w każdej chwili!. :zierwać się z miejsca i pomknąć w 
1llOC ~ mróz. Nie można już było zwlekać. 

- No, Olu, nile zapomilnaj o mnd.e! - rzekł z trudem Iwan 
~ na. 11wan;y jego odmaloivvał się tak głęboki ból, że Olga aż 
dirgnęła. 

- Nie nie - pow.ledziahl.. 
Zdjął futrzaną rękawl!:cę, pogładził po1'iczek żony, podniósł 

jej Vwarz i pra'W!l.e nie widząc jej ze wzburzenia pocałował 
na oślep. Potem od:wróclł g[ę do powstały-eh i rzekł głucho: 

- Bądźcie zdrowtl.! 
Ogromny w tej fUJtrzanej, jakkolwiek dobTze dopasowanej 

odxieży podsziedł do sań, usadowił się i skiinął na cierpliwie 
czekających Jakutów. 
Skrzypnęły Płozy, zakołysały się we mgle rogi Teniferów. 

Jakuci podpędziwszy ren:ifery upadli b:rzuchami na san'.e 
i pognał~ zaprzęgi po zboczu w dolinę. Iwan odwracając się 
od zirmnego wiatru, który buł w twru-z, ujrzał raz jeszcze dom 
swój !i ludzi S1tłiol",ronych dokoła ganku. Wyglądało to 2lUpełnie 
tak, jak gdyby wyniesiono z domu czyjeś zwłoki. 

* 
Szary zmrok. Biała chmurra pary unos.i się nad białą rze

ką. Suchy tupot kop.yt :ren1fexów rozbr=iewa po pustyn
nych brzegach, na któcych czernieje dziki żywopłot z nagich 
moch-zew.L Skrzypi śroieg pod płozami. Dziesięć zaprzęgów 
pęd.z!. po slkutej . mrozem dirodze. W każdym zaprzęgu - dwa 
remfery, pirzywnąxane do sań szerokim :rziemieniem. Jeśli je
den z n'ich wys_uwa się naprzód, sanie obijają nogi marude
ra. Dlatego r~.fecrJ'. starają się biec równo, głowa w głowę. 
CZite!l'ech JudZIL Jedzie na sankach: dwaj przewodnicy, Nikita 
Bur·cew i doikt~r Arżanow. Transport rozbity jest na partie 
po tirz.y z.apirzęgi, tylko w ostatniej partii są cztery .. Jest tam 
namiort, zelazny piecyk na wszelki wypadek, odzież i żyw
lllość. Leka~stwa, narrzędzi.a chirurgiczne i przybory elek
tryczne u_m:1eszczone są na saniach doktOII"a i ldierowcy za
przęgu~ Nlki~y Burcewa. Sa:nille kh jadą obok siebie. Renifery 
P.ędzą Jal'I: ~•cher. Mocno siedz;i na saniach Arżanow. Jest mu 
:1epło na CTele, ale w seirC'U zimno i pustka: żadnych chęci 
zadnych myśli, żadnych uczuć. Nic. Na saniach sicd7.i okra~ 
k1em na wpół martwy cziłowiiek. 

<•· d. Il.) 
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Klo z kim 
D2JiŚ na 7 rJng.ach stanie 140 zawodn' • 

I 
kÓ'W, by walczyć o drużynowe mistrz.o• 
sitwo Pollskd. I 1 II Ligi. 

W I LlJdz;e FrPOtioad ą silę z N>bą n1s: ę -

CJI 

pujqce kluby : Ogn'.;n (Ł) - Stal cPo• 
znsn) . Kolejarz (Grla1i•k) Gv•ard!a 
(Gctaó sk\, St.al (Ch ·;:zówl - Gw·S•r<l\i 
(\ Va ~ ,: za \va). 

Praez 3 go®llly toczyła się dysku
sja na IV • Plenal'ne5 Konferencji 
WKKF. Mowcy wskazywali na na
sze :osiągnięcia i na nasze braik:i. 
Wpłynęło wiele ·xn icsków i dezyde
irat~w. · G_dyb_yśmy je wszystkie 
chc1eią ".>mow.r na kolu:mnie sporto· 
wej nie starc~yłoby miejsca. Ale do 
niektórych w~?Wiedzi należy jesz
cze ra11: powróc1c. 

bie <W.gad!niienie. Nde WYCTZJUwało s•ię I czenie, kto jest wm•ien w tym wy-• Al. Unii. Ciągle oglądamy S·ię na in
bojrywego, mobiIDiwu.jącego toniu. Brak padku - młodzież czy AZS. n ych, ciągle żądamy, aby ktoś za 
byłlO krytyiki i samokrytyki jako I Jeżeli przyjeżdżają do Łodzi prze<l nas wYkończył ten stadion, a właści
twórczeg.o ełemenrru. staw.iciele sportu polskiego, to na wie zap·0minam~ ~ sobie. Przecież 

Czy dyr. Motyka trafnie scharak- peW1I10 nie po to, aby swą ·obecnoś- wspólnym 'Yys1łk1em pr zy udziale 

Mecz ł ódzki roLegmny zo~t<>•Ole o gc,dz. 
n w haili Wimy na Wi·dzewic. Bok. erzy 
Poznan i.·1 przyjccha;l1 do Ło<lzó wcz0ra l 
w g o.d zina.ch r,a,n,r.yc h i za1t r zyma:li . .::.i ę w 
sclwon i3kU sp-oet-0wym przy u!. Pc:gonow 
skiego 82. Spotka.nie Z·DJP.OW~a·da s;ę ,;n„ 
teresująco, b<;> obi<> drużyny col..·dn ,·e 
.pnygotowywa<ły się do plerw<zego 'f;9t· 
ka·n·a , zdając: sobie E[)Tawę. że w końco. 
wej f aez.i·e ro.zg ryv.-ek punkty s taną s:ę. 

ba1·dzo cenne. 
o mirStrz.ostwo II Lhgi odbędą si ę 

s.tE:1puj ą c:e spotka.n'ira : tery.z<JlWal przebieg obrad? cią zadokume'!lfOOwać jedynie duże członków , kol &portowyc~ ~ sz;kol-
Najoo;pe'lirniejl Istoitn· b dzo _ przywlią;:mmie. do. naszego miasta. nych ~lubow sl?octowych JUZ wcze- ŁKS Wlókni<ill'Z - Stal (Wrocfaw) 

Budowl<JJni (Mysłowk·e) - K<>l ejan 
(Po2'nań) 

6 - . .ie, 8:~ ~zę Oni podobnae Jark my czeikają na Sllla wnoSIIlą moz:na by było przystą-
~~ ~a;,~i~a~~~h ~a:fficrf ~~ krytykę oddO:llrią, m . w~ios.ld, które pić° d~ u~rządllwwanli•a stadli?Il11.'., a w 
sbwi'erdzenie że AZS cł'dz': el<'. pomogłyby 1m w "Jpraoowywaniu ten sposob zaostZczęd~one piemądze Tendencyjnie wybieramy z nCJ1te· 

gu kartkę, na której znajduje się 
stenogram przemówienia nauczyoid 
kii wychowan;'.a ! :zy=ego z Liceum 
Pedagogicznego - Gołaszewskiej. 
Pomijamy już milczeniem, że je j wY 
choiwanko:wde przeniesieni do nowe
g0, dużego gmachu przy ul. Wólczań 
srkiej, ćwiczą na korytarzach, gdy 
przeznaczona do tego sala gimna
st-yC2llla do tej chwili nie została wy 
kJOńczona. Szkoła lliczy 500 uc7..nńów, 
r1: czego 80 apuści w tym roku mury 
Liceum Pedagoi:i;Jcznego. S·łus:zin!e 
wii.ęc pytała ·0b. Golasze:wska, gd:we 
ma.ją ćwiczyć jej uc:miowie przy za
p:rawiani1t1 s:ię do wypeł.nianria norm 
na od:llnakę SFO i BSPO, jeżel1 sZik? 
ła ta otrzymała do swej dyspozyCJ1 

basen jedynie na pół god?Jiny w ty
godni1t1. Przyszld nauczyciele w P?
dobnych wanmkach na peW1110 me 
opanują sztuki pływackiej i tym sa
mym nie będą m'}gli nauczać mło
dzież w st.kołach, do kt6rych z.osta
ną de1egowani. 

kt ; , Ń· d . 0 
. na ezy programu. rużyć na zakup matenałów budowla 

ua. ~~c .. Qe ?' d.z1ś i I11e.l)d wczo W dyskusji ozęs.to mówcy zwra- nych. 

OWKS (Lub1in) - Gwa1 d ia (Wi'OCław) 

Zvlliquow:.ec (BydgoS·ZCZ) - CWKS 
(Warszawa.). 

r~J brr!'. ze łodizJk~ AZ-? nie i:_>otra- cal!i się z ape'lem do Pxezydium o za Z'e słownika powiruusmy wykre
~~ ~Yże ~~l rz. oirganJ.Zacnnego 1:m1_'a- re.zerwowande w planach inwestycyj śHć „gi,goantoma1I1Jię". GKKF w roku 
c;a Ale jak;z~lpobu~~:; go 00

6
b zy- nych miejsca na irnwestycje sporlo- 1951 i w latach następnych prowa-

. · . , · · .. e w ła"''1 spos za: we naszego miasta. W otlJpowied.zi dzić będzie imlą, bardziej celową 
Rozgrywki hokojov1e 
o mistrzostwo ZSRR ~hęcic mł?dz;ez wyzszych uczelrn 7JWlfÓCOO.o im uwagę. że GKKF P·::>pie politykę w zatwierdzaniu planów 

nfe u~~a'{;~~Illla ~p~?r--: oto py~a- rać będzie budowę takich urządzeń , ht1dowlanych. Budowane będą w 
ka\~.ieruiem ore ~i~wcf ij~et zk zacue- gd:i'Jie dostrzeże przy robotach spo-1 przyszłości u~.ąd;z:eniia do upr~wi~-

cze rn yir. 0 Y· a. leczmy aktyw. n:ia wYChowama :fazyczmeg0 a me g 1-
Z dużyirn zadnwoleniem powitałby Nasuwa się na i;iyśl sprawa repre I gam.ty, jako obiekty na imprezy w i-

W wie'lu m iia.st ach r a.ctz:i.erJ<ich odb,· 
wają si·ą obec:n '.e rozgrywki he :!"jo-we, 

Po 7..a ci ętych W?.l.k.'.lCh o m '. ZOSt\\'') 
ZSRR w hokeju r osyjskim d o ! .alci-.vych 
rozgrywek weszło 16 na jlep :n ('h , dTu
żyn. Za k!lkia d.rul noz<poc:zną one .<ą;,1t:· 
nia , które wYłoin.lą m i.st l"2la ZSRR na rok 
1951. 

na pewno także dyr. Motyka ośwJad zerntacY'Jnego stadd:onu w Łodzi pmy dowd.skowe. 

lłOO daze „ ł! 
W dniu 12 bm. w Mbodc2Jieżowym J ~ów pols lcich . dynam.iaz.nym ro:ziwo

D·1mu Kultury otwarto 0gólnopoJską Jem kul<tury f1zyOZineJ w ZSRR. 
"'.Ystaw1 ga~eteik ściennych o spor- Na wystawie malazły się wyróż.-
cie radz1·eck1m. niorne drogą korukuirsów 52 gae:etiki. z 

całego kraju. Ogółem ponad 1400 ga-
Otwierając wystawę sekretarz 

Piłkarze 
zaczynają trenować 

DJJCh 
zetek ście:nlllych o sporcie radzńeckim 
zglos !ly do k onkursów wojewódzk ich, 
które odbyły się w Miesiącu Przyja
źni Polsko~Radzieckiej, koła sporto
we przy zakładach pracy, kluby, 
szkolne koła sport{)'\Ąre i Ludowe Ze
społy Sport?We. Najlepsze z gazetek 
zinalazły się właŚ<Il!ie na w ystawie. 
Na zakończern ie wys tawy w dni u 24 
Styczmia ord!będz;ie S•ię konkurs, który 
wył·ooi najlepszą gazetkę w ltxaju. 

Spot:rown1:ia e1imima<c:yjn.e odbywały się 
w <IWóch gru!Pach: w Archarng.le1sku i 
Ka1.a•ruiu. W Archa•ngtelskt< e.zczególnle 
z.&.illllt.eireoowanie wzbud Z.:~o ~1ikani•e m.t. 
stnolWSikiej dil:użyny- - Swiel'dłowsklego 
Domu Ofi.c:era z zeszło.rocznym obrońca 
puchąrm Z•SRR - Dynamem (M<>sikwa) : 
Zwyclęży ll hokeć,;c:i mos'kiiewsey 5 :O. 

W Moskwie do.biegad ą końca ro.zgryw
k.i o mi str7Jostwo ZSRR w hokeju kana• 
dyjs·kim. W dJniu Il bm. zakol'1c::z.yła się 

p·lierws7'.'l runda spobk'ań. Po pięd'U me• 
cz.arcl1 w rozg,rywka•ch p1iaw.adrz.1 nadal 
WWS bez strat y p ll!nktu, pirz.ed mo· 

Dy;skusję podsumował dyr. GKKF 
- Motyka. StJwierdedł on na wstę
pie, że zebran:i w niedostateczi:iy 
spooób omówili poruszane przez Sile-

GKKF Skrzypek s1.l'.vie<rdi2Jił, że jest 
ona wyrazem serdec.imych i brater
skdch ucZJUć spoctowcó~ polskich dla 
sriortowców ra.dtl!ieokich. Bogata te
matyka g'aeeteik jest do·wodem wiel
k:iego zainrteresorwania się sport')w-

ZBIOROWE WYDAłUE DZIEŁ H. SIENKIEWICZA 

W poprzednich Jatach 21ima dla 
na.szych pdłikarzy lig-:>wych była o
kresem odpoczynku. Odif:>oozywalii 
oni sitanO<WICIZO za długo, a były tego 
baird:zo O[>łakane skutlh.-rl. Wiemy do
brze„ jakie to wynik:i odnosili "Jni na 
boiskach, ratując się rmipaczilirw:ie 
prned: spadaciem z I Ligi. 

Doskonałe rysunlki i artykuły mfo- skiewsk;iim Dynamo, które prrz.egraiLo ty'l• 
dych spoirtorwców, oryginalne n ieje- ko _z . leaderem ta,bell. 
dnokromie formy i róimorodność po. Dzn·eSJ ąt·kl tysięcy sporto'Wlc:ów uozestm. 
mys1ów w opracowaniu gazetek 0•

1
czą w ro21gry1'-'kach pu·cha:rowych PD· 

ra~ do.skonała Zll1!2jomość spmtu ra- szcz~g&l~y<c:h Repub11k i większych millast 
dz11eck1ego sprawia, że wystawa jest raclz1,eck:_·ch. Same tylko rozgryw1<Ji o 
nrieZJmfoTnlie ciekawa. puchaQ· Fed, Rep. Rosyjskiej :z.g:roma.d2li· 

w przedpłacie ratalnej 
60 tomów w ozdobnej szacie gra:fiicm.ej , 

Teksty pod redakcją prof. J. Krzyżanowskiego. 
cy po1rna<1 roo ctru.żyn. 

Już ukazały się 4 serie (40 tomów:) 
obejmujące utw01ry: Krzyżacy, Ogni-em i mieczem, Po
top, Pan Wołiodyjowski; Quo vadis, B.ez dogmaJtu, Ro
dzi.na Połanieckich. W pustyn.r i w puszczy or~ zbi·ory 

Otrzyima!Iiśmy wi adomość, że j'UŻ 

od j1UJ1lra (w porniedzialek) ro~oc:zmą 
się 1lren1in1gii ws.zy&tkich azołowych 

piłikarży Włólmiairza. Pi<erwszy tTe
ning odlbędzlie s ię ·o godz. 18 w sali 
Spójni w Helen·owle. Jesteśmy prze
kornan.1, że p1erwszy tranl'llig, jak i 
następne cieszyć s.ię będą powodze
niem. Nie powi=o zarbTallmąć na tre 
n~ngach żadinego z graczy. 

OGLOSZENIJll 

nowel, opowi!adań, obrazków, listów. 

Zaprenumerować mor.ina całość lub poszczególne serie. 
Prenumeratę przyjmują i !inifonnacji udzielają księgarnie Domu 
Książki. Zamówtieruia listowne przyjmuje Księgarnia Wysyłkowa, 

Łódź, Legionów 2. (k 496) 

Pracownicy poszukiwani: 
PaJaczy cerowaczki, cewiaczkil, dzliewiiarzy 

oCl'l.karko~ych, krojczynie, farbiarzy, robotni
ków gospoda.rczych zaitrtudrrią natychmtast 
Zakł.a.dy Przemysłu Dziewiars~ego im. T. 
Rychliiińskil1Mo w Łodzi Al. KośCJuszld 23--25. 
Zg'łos7leI!Jla osobil'rt& pnyjmuje DZ!ał Perso
n:aJny. (k &44) 

Biegle muzynisłld, on.z ro6ca :ratrudm na.-
tychmilast Centralny 7.8.rząd Pnem)'Sła Mle
cnrsldego Ekspozytura w Łodzi, ul. Gd&ńllka 
184. Zgłoszen:fa ooobiste prz:yjmuje Sekcja 
Kadr. (k 441) 

Jlltektryka, blacharza, tokarza., laldernłka, 
monterów samochodowych sUmkowców i pod
woztowców oraz praoownlków umysło-wych 
zatrudni od zaraz PoC2ltowy Ośrodek Samo
chodowy w Łodzi, ul. Południowa !J8. Zgło
szeni.a osobiste, wairunk1 do om.ów.lienila. 

T E A 
PAN°STWOWY TEA'.l' 
ul. JARACZA 27 /29, tel_ 

R im. ST. JARACZA 
Sekr. 175-85, Kasa 26G,1s 

COod.z!ennde 
lllltuka I. PO 

o godz. 19 
POWA p. t. 

„Rod zlna 11 

w llOboot,o l n.ledzt ei. • rods.. 1lS 

z ech „ Wlecz6r Tr 
11' ttnt.ch n&.lblitaych 

„PAN Q:g 
Zn1łkl watne. Kaa teatru 

Kr611 11 

pronllera A.. :Fredry 
L DR AB" 

czynna w rOdzl.n.ach 
!!5 236), 

10-13 t 16-19. 

R POWSZECHNY 
u 21. 

P~STWOWY TEAT 
ul. Obro6.c6w liltalingrad Telefon 150.36 

dnłe 19,15 DZIS 01od 

,,PrzqJa 
A. USPIE~ 

Ka&a czynna od god 
OSTATNIE 

cleleu 
SKIEGO 

2li!ny 10-13 i od 16. 
DNI. 

Maszynistek ze znajomością języków ob
cych poszukuje Centrala. Importawo Ekspor-
łcwa Skórimpex. Zgłosrenia oso~ wraz z 
tyciocysem i podaniem. przyjmuje DZJLał Per
!Ona1ny, Piotrikowska 89, I piętro, od godziny ---------

1f R 

DO WSZVSTKICH PISM W CAŁEJ POLSCE przyj muje Biuro 
Ogłoszeń i Reklam Spółdz. Wydawn.-Oświat. ..CZYTELNIK" 

ut. PIOTRKOWSKA or 96. Il piętro - telefon 123.33 i 209-55 
CODZIENNIE OD GODZ. 8-18, 

W SOBOTY OD GODZINY 8-Ht. 
Ogłoszenia drobne do „Dziennika Łódzkiego" przyjmują wszystkie 
Urzędy i Agencje pocztowe. - Konto P. K. O. VII-5486; N. B. P . - · 

Oddział Łódi 110-1543. 

I' 
W dniu 12 styc7Jilla 1951 roku po kr6tklch 

I ciężkich c•ierpieniach, opatrzona Sw. Sa. I TEATR ..LUTNIA" ul Plo.,.k°"""' nr 2'3 
luamentaml zmarła najukochańsza nasza 
matka, żona l babcia 

S. t P. w NIEDZIBLJ!l, dn. 1ł dwa przedstawieul& 

TEODOZJA ROZENTALOWA 9 rods. 1s.so l 19.15 

„Su;obodng wiatru ze STEFANSKICH 
pr.zetywsey lat 75. 

opero• w llll~ 

I 
W~enl.e 4r0gich nam llWłok nastą• 1. O, DtTNA.JBWSK pl w 411!11 U bm. o rodll. 15 • ~l!e:r emen-

tarza Jbi ... JtatoMClll:kfo PftlT llil. O(?'Odowej, 
IGe89 1leWtlr<U ~ od ~. ll pi-. „ dl!M6. o ereym za1tv1&damlaJ11 POl'l'llłenl w rłęboklm 

mmtku 
~ oorua. llYN, SYNOWA, 
~c wna, WNUKI 1 RODZINA. 

TYLKO 1 TYDZIEN 
od tł •ł>'C?JD.<la do Il stycznia tNl •· 

PAiQ'STWOWY TEATR LALEK ,,.ABLJCKIN" 
w Łodzi, ul. Pliotrkowska m 152. retefon 2.58.99 POMOC do kiosku, osoba ZGŁOSZENIA na Kurs 

starsza, potrzebna. Wacho Administracyjno-Gospo-wmawia sstnkę B. TanohOWll'ldeJ dnia 19, m. 7c, od 5. darcze, kslęgowości, ste 
nZŁOTA RYBKA11 

INTJ:LIGBNTNA w •red· 
~jra -W1. .Ja.rema, ~- R. nim wieku fcsposia do 

L>a'Lkll d delkamcje - K.. Macic ewłcs. 
„„1 

jednej otoby z dzieck~em. 
MJua;yikJa - 11. K!slelewskl. referencje konieczne. -

Coddemiie (opr6c'Jl pon!ed.zlałk6jw) o 1octz. 11 Zgłaszać aię po 8 wlecz. 
w niedziele o r0t12. 17 l 10.llS Wólczańska 145, lekarz 

Kasa ~ C>O>tl.lllenallle od 10 irellllO. (D[ IS) dentysta. 

nografll, planowania. m a 
e 
t 
a 

1synopisanla I rosyjski 
go przyjmuje !ekretaria 
Szkoły Przysposobieni 
Administracyjno-Handl o-
w ego IPR. Andrzeja 4. 

J,ORAJ.F. 

ZAMIENIĘ dwa pokoje, 
POMOCNICA domowa po N'AUKA I WY CRO W kuchnia, wszelkie wygo· 

li Ogłoszenia ·drobne • trzelma. WaruinJk1 dolm!. dy w Łodzi na mniejsze 
Piotrkowska 87, m . 12. ZAPISY na półroczne w Warszawie. Oferty skła 

dać Dz.iennik Łódzki 

8 do 10. - (k 494) 

Pracowników finansowych, wykwalifiko-- Dr KUDREWICZ - spe-

f,F.KARZE 

h 1 · h bil cjallsta weneryczne, skór wanyc ts!U~?owyc. - ansistów, wykwalifl. ne powrócił. 8-9, 3-5, 
kowanego k1erowmka sekcji inwestycyjno - Piotrkowslrn 1oa. 
remontowej, kasjerki, fasowaczki, laborantki, ..::D..:r~Z~Ac::U~R::::MAc::_N::.::.:;.._--::s::pe=-c::::J-::a. 

drogistld, sprzątaczlti natychmiast wtrudni lista: skórne. wenerycz. 
Centrala Aptek Społecznych, Oddział na. m. ne 11-10. 4-6 Naruto· 

' • wlcza 2. (k25) Łódź, Al. KoSOl~lSZkl 69/4 - front m piętro. 
Zgłoszern.ia osob1ste przyjmuje Sekcja Perso- GAD. oENTYSTYCZNB 
nalna od 8 do 11. (k 473) 

S@fera I kat. i st. rriel1:gnła.rkę zartlrudrrlą 
Brzezińskie zakłady Przemysłu Och<ieżowego. 
Zgłaszać só.ę osobiście na ul. l'Tóchnika 37, 
m. 10 b od godz. 18 do 21. (k 1541) 

LEKARZ-DENTYSTA -
Bronisława szelkowska, 
zęby sztuczne 6-7 Mo
niuszki 11. (11:86) 
GABINET techniczno-den 
tystyczny. Specjalność: ko 
m!!IY. mostiy poreeleaiowe. 

• Paw11kowskl, Slenklewl-
Głównego księgowego, inspektora lrontroll cza 27. 

p:rodukcdi (warsz'la1towca), Kalkulatora cza- --------
sów roboczych, posziuknje Pomocnicza Spół- ;.K.TT_,P_N_o_1_1i:_P_R_7._,R„,n_A-.9. 
d7lielni;a. R.zemieślnlicz!t Branży Metalowej l SPRZEDAM psa myśl!w
Elektrycznej w Łodzi, Daszyńskiego 6 Zgło- skiego (sul,rn) setter-Ir-

. W 1 . • . land. Gdanska 15, m. 8. 
szenia z życ10irysem. - anm llt do omów1e- SPRZEDAM enc:yklope. 
nia. (k 543) die: Brockhaus, obrazy, 

meble. Gda11ska 76, m. 10. 
Wierceń B d 1 SREBRO złom w każdej Przedsłębiorstwo ·• a. awm;ych postac:t, wycofane mone 

Robót Funclamentowych ''." ~odzi poszukuje ty kupuję. Linkowski _ 
wykwalifikowa.nej maszymstld. kasjerki (ka- Piotrkowska 120. (k354l 
Sjera) i telefonistki. Wynagrodzenie w/g U- SPRZEDADM pianino flr 
~L-.Au Zb'ń~owego w Budownictwie. Zgłosze- my „Becl<era", inne me
~ '~ ble. l.ódt, Plott·kowslta 
• ,... ~ K;ilinsl®lfO nr 199 W. C-Od,z. 9."1!,!!· . 93/4, tron~, I. p, 

RUPIĘ małą bryc:zl<ę do SREBltO (złom) monety, 
POSZUKIWANA gospody 
ni Przychodnia lub na kucyka. Wiadomość tel Jrnżdą llość kupuje Rze· stałe do małej rodziny. -104-33. . mie~lnicza Spółdzielnia Piotrkowska 249, m. 6, od Pracy „Argentum". Łód~ SPRZEDAM stołowy PO· ul. Więckowskiego 6. 
3-6 pp, 

kój stylowy, lóżka meta- POMOCNICA domowa do lowe z materacami 1 in- SREBRO (złom) monety, chodząca potrzebna. Ma-ne przedmioty. Tel. 120-
każdą llość kupuje Rze. J:y dom. Referencje, wa-66, od 7 do 10 wieczorem. 
mieślnlcza Spółdzielnia ntnki pierwszorzędne -SPODENKI z WlęckoWSkiego 46/6. cajgu dla Pracy „Argentumu. Łód~ 

chłopców - T-16 lat po· Al. Kościuszki 26 . ANGLISTĘ z maszyną leca kupcom detalistom 
RUPIĘ samochód osobo-

nie pracującege zatrudn1 „Szwalnia" Ozorków, - my. l.ó~ 11 Poste-restan Cmentarna 3. wy 4-drzwiowy, stan do- te „Systematyczność". 
SAMOCHOD Ope-Kapi· bry. Chojny. ul. Kurcza. 

kl 117. POMOCNICA domowa I tan do sprzedania, stan gotowaniem potn:ebna. -b. dobry. Obejrzeć Piotr· 
RADIO i adapter Stocka 12, m. 8, I p. o-kawska 78. •prze· bok kina „Wolność". 

KUPT\i; tregry i cegłP,. -
dam, stan dobry. Jaracza 
55-26. .osom~ znając11 łac1nę 

Wiadomość Piotrkowska prawnika i ekonomistę 2 36, m. 27. w godz. papo-
STRE1;'TOM~CYNĘ gra· własną maszyną nie pra· h1dnlowych. 
mówl<i, p1ęc:iogramówkl cującyc:h zaangażujemy,-

FREZARRĘ benzynową tanlo sprzeclam. Kośclus2 Łód~ 8, Poste-restante -
do orania i spulchniania l<i 22, m. 73, lewa oflcy. .. Solidność". 
ziemi kuplę. Tel. 205-10. na, II piętro. SAMODZIELNĄ pomocni 
SPRZEDAM gabinet, pra cę domową przyjmę. Wa 
cownlę dentystyczną, dY· 7.AOFJ I\ ROW. PRAflV runki dobre. Klllńsk!ego 
wan. kryształy , odzież . ·_ 50-48. 
Wiaqomość Nowotki 23, MASZYNISTKI, korespon POTRZEBNA pomocnica m. 4, od 3--8. dentki, sekretarl<I steno- domowa. Zgłoszeni a Al. grafują w biurach. Zapl-
KUPIĘ kuchni~ gazową 1 Maja 35. m. 14. sy: Kursy stenografll , 
w dobrym stanie z piecz- maszynopisania, księgo- POTRZEBNA pomocnlc:a niklem. Zgłoszenia uL wośc! Stowarzyszenia Ste do dziecka. Warunki do-S!enklew!c:za 48, m. 1. - nografów - Maszynlstek. bre. z;:o'l?.Wno ll-~. Hen Ka er I J f '" . fropł, ; • cyk Kilińskle&o 50. , 

kursy kroju, szycia, przyj 
mują kursy IPR. Próch- pod 1 '$ródmieści e''. 
nika 25. ZAMIENIĘ sloncc:zny PO· 

l<ój , kuchnia na przedmle 
KURSY kroju szycia l ściu na podobne lub du 
modelowania IPR. Zapl- ż:y pokój, Dzwonić 194-78 
sy Sienkiewicza 89. do godz. 16. 

ZAMIENIĘ duży pokój z KURSY kroju, mo(\elo- kuchnią. Wiadomość Wól wania IPR. Zapisy Na- c:ziańsk.a 255, m , lł. <'<:618) wrot 82. 
POSZUKUJEMY pokoju 
dla dwóch studentek od· KURSY kroju szycia mo- dzielny przy rodzinie. -delowan\a IPR. Zaplsy 

Swierczewsklego 17, - Zgłoszenia pod „Warsza„ 
Piotrkowska 69. wa". 

POKOJ w centrum na ga 
blnet poszukiwany. Ofer-ZEiqllJtll!! KURSY Kroju ty do Dziennika Łódzkie' Szycia, Modelowania ' 

„IPR" przyjmują zapisy, go pod ,,Dentysta". 
godz. 9-18. Zgierska 30a. POSZURU.JĘ małego skle 

PU z polrnlkiem na pra· 
ZAPISY na trzymieslęcz- cownię w dobrym punk· 
ny, półroczny Kurs Kro- c:ie. Pośrednicy pożądani. 
ju Modelowania Sr.ycia Oferty „340", 
IPR. Piotrkowska 24-7. 3-POliOJOWE mieszka-
godz. 10-12, 16-18. (k355) 'nie z wygodami w c:en-

trum Łodzi do zamiany 
KURSY SAMOCHODOWE na 2 lub 3 pokoje w War 
Kościuszki 68. rozpoczyne szawie. Tel. 277-51 co-
Ją wykłady 22 stycznia. dziennie od godz. 17. 

RZECZ znalezioną · zwróć do M.0.1. zgubionq zgłoś do -----=====~=====! DZIENNIK ŁODZKI nr U (1994) 5 



KALENDARZYK Skończyć z marnofrawsfwem wody 

[ 

Hiudziela 

14 
STYCZNIA 

DZIS: 
Hl!arego 

JUTRO: 
Pawła pnsteln. 

KHON IKA 
WAZ:-.iE TELEFONY< 
Komenda Miejska M. o. . -. . . 
Pog•W>wie R•tun.kowe PCK 104-44 

Straż Po2arna • . . . , • . , 
M.eJsk:i Ośrodek lnf-0rmac!1 . , • 

263-6U 
134-15 
U7-11 

8 
1s9-Hi 

aptelf 
Dzisiejsze,! nocy dyżurują apteki: 
Obnońeców Sta'li<ngradu ló. PabilanJ.<lkia 

2118, J·a·r·acz.a 22, 3. StaJJi.n.a 50, Kątna 64, 
Kc.pernlloa 26, Pwt.rJ<:owSlka 67, Pl. Koś
Cl!eliny U. 

Aptekla U. S , A.1. Kośc-ius:rJd 48 c1.:vnna 
całą dobę bez przerwy. 

1EA1RY 
PAl'i:STWOWY TEATR NOWY (ul Da· 

szy1'!skiego nr 34) o godzinie 19 
„Zwycięstwo" 

PANS "fWOWY TEATR Im. St. JARACZA 
(ni. ;Ja·racza nr 27/29) - o godz. 15 
„Wieczór trzech Króli", o godz. 19 
„Rodzina". 

PAS'STWOWY l'EATR POWSZECHNY 
(ul. Obronców Stal.i.n.gradu nr 21> -
o g~. 19,ló „Przyjaoiele". O&tatnie 
dnd. 

TEATR ZIMOWY „OSA" <Traugutta U 
o godz. 16 i 19.3tl „Złote niedole". 

TEATR KOM1'oDU MUZYCZNEJ „LUT• 
NIA" (Ul P!otrkO\VSka nr 243) 
o gO<lz. 15.30 i 19.15 „swobodny 
wiatr''· 

PA"S'STW. TEATR LALEK „PINOKIO" 
(u.!. Kapem.i.ka 16) - o god•l'.!in>ie 17 
„Przygoda Misia Łazt:gi'' 

PANSTW. TEATR LALEK .,ARLEKIN" 
(P1otr.kOW6ka 152) - o go<iz. IO i 14 
widow. dla inst. O god-z. 17 „Zlota 
rybl{a". 

PA1'STW. FILHARl\lONIA (ul. Naruto
w::ct;a 20) - o god.z:. 12 Poran<"k dla 
iwuat.a praey. 

MUZEA MIEJSKIE 
M'UZEUM ET.NOORAFICZNE. l'Iao Wol· 

ooict rir tł (telefon 156.16). 
HUZEUM PRElllSTORl'CZNE - Pl&e 

WoinuAe1 nr 14 (telefon 189·1~. 

UUZEUM SZTUKI - al. \Vieckowskieso 
nr SG (tele!on 182.73). 

łlUZEUl\I l'RZYRODNlCZE - J.>&rk Slea· 
ldewlcza (telefon 262-62). - Otwarto 
codzllennle prócz pll'IlJiedZiał:ków w eo• 
dzinach od 10 do 18. w C%We.rtlcs od 
eo~ 15 do 20, w Diedlliele i <lwJ@t.a 
od godrzlimy 10 di-O 17. 

KINA 
ADRIA (ul. S t.at!Jilna. 1 dllia mł\odoi.ieży) -

„Wsehodnie zaloty" - #)dll:, 14, 16, 
18, 20; :PO•ra!l1elk 12. 

BAJ 1tA 1 uu ca Frane:J.."7.k.aflsk;o nT SL) 
Nieczynne z powodu remcmtu. 

BALTYK (Ul. Narur.owicu 20) - „ea.m· 
let" - godz. 1.1.30, 14.30, 17.30. 2<l.3u; 
d02'W. od lait 14. 

GDYNIA (Daszyfisk1ego 2) - „Program 
Al<tnalnośct Kraj. i Zagran. nr 2a/51", 
PKF nr 3'51, „Swi.at m1odych nr 
2/50", „życ-ie psizcz&ł-<, „Jesi.eń w 
Gvuzj.i'• - godz. U, 12, 16, 16, 17, 18, 
19, 20, 21. 

HEL (ul. Legionów 2) - Ktno nieczynne 
z powodu remontu. 

MUZA (Pabi.ani.clca 173) - „Miasto nie• 
ujarzmione" - g~dz. Hl, 18, 20; po• 
ranek 12; d'ozw. oo Ua<t 7. 

POI.ONI,\ 1ullca P10tr1<owska nr 671 -
„Brunatna pajęczyna" - godz. l.S, 
17, 19, 21; P'O<l'aatek 12; doa;w. o<l 
]rut 114. 

PRZEDWJOSNIE rul. Zeromsktego 74> -
„Sm.lali [udzie" - ,ooz. 16, is, 20; 
poranedc 11; do.EW. od i.at 7. 

REKORD CRzgowSk• 2) - „Upadek Ber• 
lina" II ser. - :o<!rt.. H, 1&, 13, 20; 
dOZIW. od lat 7. 

ROBOTNIK (ullca KJllńsk!ego nr 178) -
„Powrót Lassie" - godz. H, 16. 18, 
20; dC.7JW. od 1ait 7. 

RO~IA - (nl!ca Rz.gowslta nr 841 -
. ,Francja żyje w nas" - godiz. 16, !8, 
2u; p<:>M•nek g~. U - „Awantura 
'1A wsi"; do2lw. od lialt 1.6. t 

l!TYTOWY tuUca K1llńs:Ktego nr 123\ -· 
.,Wesoły jarmark" - god"Z. 15, 17.SO, 
20; dozw. od la,t 12. 

!!WIT (Bałuckl Rynekl - „Wvspa szc1t~· 
ścia" - god.z. 14, 16, 18, 20; dla mło• 
dzieży ni.edozw. 

TATRY tSlenk\ewicza 4-01 - „Sl11by ka· 
waler~l~ie'' - godz. 16, 18. 20; por. 
11.3-0; doz.w. o-d la•t 12. 

WISł,A tu11c~ oaszyńsl<lego nr Il 
„Splsclt bankrutów" - godz. 18. 15, 
17.30. 20; poramek 10.30; dozw. od 
le.t 12. 

• 

Każdy łodzianin odpowiedzialny za urzqdzenia 
Rozporządzenie Prezydium Rady Narodowej w Łodzi 

W dniu 23 grudnia 1950 r. Prezy
dium Rządu powzięło uchwały zmie 
rzające do podniesienia stanu sani
tarnego Łodzi. Łódź. miasto rob0tni
cze, tak banl.zo zaniedbane na sku
tek pobityki rządów kapitalistycz
nych, zostanie w niedalekiej przy
S-blości wyposażone w nowe zasoby 
wodne duiękli budowie n0wego ruro
ciąg•u. Poza tynu za<i1nstalowane !Z.o
staną pompy głębinowe w istnieją
cych s1mdiil.iach, miasto ofa:zyma 12 
studni puh!liomych w miejscach nie 
objętych siecią wodociągów, istnie
jące UT'ządzenia ujęć wody dopr<Jwa
dzi. się w krótkim czasie do stanu 
ca.ł:k.OWiitego jch wyzySkanda. 

Inwestycje te są wyrazem troski 
władzy ludowej o poprawę bytu mas 
pracujących poprzez zapev.mienie im 
wystarczającej ilości wody. Rząd Lu 
dowy ·wykazał w ten sposób swą 
dbałość o podniesienie stanu higieni 
C?.Jlego miasta i zdrowotnego miesz
kańców naszego miasta. 

Społeczeństwo Łod21i, oceniiając· na 
leżycie te posuntlęcia rrządu, powin
no sdę odnieść z całym ~ozumieniem 
d0 sprawy zaopatrywania ludności 
miasta w wodę i oszczędnego nią go
spodaTowania. 

Niestety jedlllak ilości wody do
starczane przez wodociąg miejski na 
potTzeby ludności wykazują nadal 
nadmierne jej zużycie, wyinrikające 
nie tyle z potrzeb. ile raczej z nie
d0ipuszazaJ.nego marnotraws;trwa. 
Stan taikj spowodowany jest w prze-

Zebrania odczyty 
DZIS 

- W lloka1lu TPPR cP·i~~rk•<rwsk.a 272,b), 
o godz, JO rebra,niie wykła<dlrwców języ
k.a ro.s\}"j~!kruego. 

- W s.alli teaitru 11 Mehod.Tia111 1
' (T.riau„ 

gu.tba 18), o godz. 10 .ze·bra1111ie wyborc•ze 
O<i<la:. Łód.zok. Zw. Bojowni•ków o Woi'• 
no~ć i D,;molmacJe. 

- W JOlk;allct wtasn(l.'m, o godz. 9 ze
braroe wt()llJkĆ<W Podst. Org. Pa•r-t. przy 
Wyiższej S'2Jlrole Ellmnomiczncj. 

- w sa•li (.KO'J}eamu°"a · 8). o godz. 9 KW 
l KŁ PZ1PR zw-0łuje plerwszą n•airaodi: 
11<kywu ')'.J'ćtrtyjnego pocztowców okręgu 

łÓ<1121k11~o. 
- W sa,li kiir>a „Muza" (.Ruda Pa•b.), o 

godz. l<l D'Z.iielin.icowy Ko.-nlltet Obmń• 
ców p.akJoju urząma pcmanek pt. „Po
r.ainiek ~o•kloju". 

- W s-aill ORJZZ (TJ:'la•ugutta 1.8), o godz. 
lG konrllerenoj•a mtodseych p1.elęgnlia1relc. 

·RADIO 
NIEDZIELA, 14 STYCZNIA 

6.55 Pro.g-r.. 7.(){) Muz. ro>Jrywk., 8.00 
D2li<enllllilk, 8.20 Muz. pcpula1'n•a, 8.50 Aud. 
SKRK, 9.00 Muz. 01-ga.nowa, 9.39 Proza 
rn2'rywJc, 9.45 „Wieś tanczy t śpiewa'', 
10.00 Przegl. ip.nalsy stoł., 10.05 Skirzymka 
Qg·ćfuna 1 10.20 „Poezja i muzyokia", rn.15 
„Od n.a'SIZ\Y'C·h kO'resiponde!l1tów'', 11.25 
Kom.ce1't Ż:'l'cZeń, 11.45 Skrzyin~ca Wszeeh" 
nicw Radiowej. 11.57 Sygnał 1 Hejnał, 
12.04 Pneg-1. =·sopi·sm, 12.l5 Koncert 
l'OZ!l'~1k. Wyk.: Chór ·i Ork·iest•ra 
ł.RPR pfd Al. '11a'l·s.ki·eiw, T. Cmj<J;;ow
s>.k;a - SOfP"'31l1, 12.55 MLtz„ 13.-00 „Hlsto• 
riJa :ruohu robot•nJc.z;ego''. 13.15 „S'Pędza• 
my preyj.emnie c:z.a<S w01lny -Od pracy'', 
13.2.5 Muz. z płyt, 13.45 „'I1ryibuma radio
sbucllacza", 1'3.55 Mwz„ 114 .00 „WszeClhml• 
.ca R~'"• 14.20 Mclodd;e ne.aipoliilbań• 
.sklbe, 14.40 Z ey.lc1u: „Ma1511lY'Ily, ~z11-
dy 4 W!1'lllalliarlllm" - IPOfl'„ 14.50 M'llZ. lu• 
d~. 16.16 Koncert <Moa śwllletlhlic dizlie
~. 16.00 „Na!SIZe chóry '1liewa.J11'', 
16.20 Jlnaem, ~. A, Zw-e'llfa, 1.6.83 „Me
~o.dl!Je łwl!ait>a", 17.00 Dzlenm•i!k pCYpOłuJdn„ 
17.20 l(lon.cert Clwpl'!lKYWSik<l, 17.50 „Zwy• 
kJ.a ~'W<ll" - "'1ructl„ 19.00 K<>nee-rt Ork. 
P.R„ ~.OD D7/!en1ru'r.c wfeCIZ., 20.SO Kon.cert 
romryw:k„ 20.45 Aud. rozrywk., 21.15 Fel.. 
lll.~5 Muz. tain., 22.05 Wlia<l. sport. lolk;a l• 
ne, 22.16 Wiiad. s:pe<r-t. z c.a~eJ Pol<lk.i, 
22.45 Muri.. taJn., 23.00 Osta•t. w•i.ad., 23.10 
Muz. tan.. 23.55 Progr. na jt1•tro. 

'iVŁOKNIARZ lt1llc~ Prhchn1ks nr 16) -
„Hamlet" - g•odz. 11, 14, 17, 20; do, 
Z<W<>lony od la1t 14. 

WOLNOSC rui. Naolórkowsldego nr lfi) 
„Mon~olia w Ggniu" - godz. r3, 15.30. 
18, 20.30; po•r. 10.3<>: d<>zw. od l.a<t 12. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „cesarski sio 
w\Jt'• - godz. 16, 18, 20; por. 11; do• 
zwo1ony od lat 7. 

::: 
r>ZIECtOM DO (,AT łl W!ITąP DO 
R:IN A \VZBRONlONY. 

B u D u 

ważającej mierze zaniedbaniem ze 
strony mieszkai'lców utrzymania w 
należytym porządku przewodów, ar
matur i instalacji wodnej w po
szczególnych nieruchomośc-iach. 

Racjonahw lrnrzystanie z in&tala· 
cji wodociąg0wej wymaga stałej 
konserwacj.i w poszczególny.eh JOika
lach mieszkalnych i użytkowych. 

Konserwacja ta obejmuje:_ 
1) naprawę i uszczeln;en~e wszyst

kich kurków czerpalnych, 
2) przestrzega1ńie prawidłowego 

d2'liałan'ia z;biorników wodnych w kło 
zetach. 

Niemniej ważnym warunkiem za
p·obiegania marnotrawstwu wody 
jest oszczędne jej używa.nie, ograni
czone istotną potrzebą każdego mie
szJkańca i poszczególnej nieruchomo-

ści (np. pohieranie rzeozywlliście po
trzebnej ilości wody z kur1ków oze:r
palnych, niedopuszc.za1r1ie do 2lbędne
go jej wyp'łY\VU, oszczędne polewa
nie ulic, podwórzy, zieleńców itp.). 

W związku Il powyiższym za~ądza 
się, co następuje: 

1. Każdy właściciel, użytkownik, 
admin•istra.tor n<i'eTUchomości jest od
powiedzialny za 'UbrzymY\vanie caŁo
ści inistalacj!i w':ldociągowej i stJudlni 
w stanie całkowirtej ich przydatności 
technic:zmej i gosp0darczej. 

2. Każdy dozorca nieruchomości, 
lub pełniący jego obowdąz.kll.. jest od
powiedZ'i·alny za p:rawidloiwe dz:iała
n1ie .z:dr'.ljów podwóTzowych, hydran
tów ulicznych, podwórzowych i ogro 
dowych ara.z urządzeń wodociągo
wych w usitępach ogólnych, pral-

niach domowych i tym podobnyclj 
p')miesz.czeiniach, służących całej nie 
n1chomości. 

3. Każdy użytkownik lokalu je.911 
odpowiedzialny za utrzymywanie w 
należytym starn~e instalacji wodo
ciągowej, =ajdującej się w zajmo
wanym lokalu. 

W wypadku stwierdzenia zanied
bań wyźej podanych obowi~ków 
wiinni będą pQoiągnięci do odpowie
dzialności w myśl obowązujących · 
przepisów. 

Nie1zależnie od odpowiiedzialnoścl, 
w razie uchylania się od wykonana 
narpra\vy źle działającej iin.stalatjii 
vvodociągoi\vej dopływ wody d0 nie
ruchomości zostanie zamknięty. 

Za Prezydium Rady Narodowe:! 
(-)Marian Minor 

Przewodniczący Prezydl.um 

fłlisigłikacja c:zg choro a 
Nie utrudniajmy pracy aptekom 

W składach i biurach „Centrosa
nu" krzyżują się telefony, biega 

ją urzędnicy z plikami papie
rów, trwa nieustanna praca. Wszystko 
to jest związane z akcją uspołecznie
nia aptek i przejęcia ich przez Pań
stwo. Te kilka dni energicznej pracy 
„Centrosanu" dały już doskonałe re
zultaty. We wszystkich aptekach mia
sta pomimo długich kolejek kupują
cych nie odczuwa się braku żadnych 
specyfików. 

W rozmowie z dyrektorem „Centro
sanu" w Łodzi dowiadujemy się, że 

Gazetka ści.enna 

akcja uzupełniania rynku aptekarskie 
go została już zakończona. W tej chwi 
li rozpracowywany jest problem orga 
nizacji planowych zamówień na przy 
szłość. 

Dziwne jest jednak stanowisko -
niektórych mieszkańców Łodzi. Ludzie 
ci, będący widocznie pod wrażeniem 
plotki wykupują w aptekach duże ilo 
ści proszków na b61 głowy, sulfatiaso
lu czy ligniny. W jednej z aptek w 
ciągu kilku minut rozsprzedano 60 pa 
czek tego towaru. Objaw ten, bardzo 
niezdrowy dla rynku aptekarskiego, 

w walce o Po~ól 
Zohoriczenie honliursu LPZ 

wytwarza bowiem nagłe trudności w 
zaopatrzeniu, jest oczywiście wytwo
rem chorych umyslów pewnej grupy 
Judzi. 

Specyfików nie braknie i nie zabrak 
nie ich nigdy, a wykupywanie na za
pas należy traktować jako działalność 
szkodliwą. Pewne nasilenie ruchu w 
aptekach spowodowała również fala 
zachorowań na grypę, która powstała 
przez nieustabilizowaną pogodę w Ło
dzi. 

Natomiast w wielu aptekach powsta 
ły trudności z powodu nieodbierania 
lekarstw przez tych, którzy złożyli re• 
cep ty. 

Apteka przy ulicy Piotrkowskiej 127 
jest zawalona już przygotowanymi le
karstwami, których nikt jednak nie 
kwapi się odebrać. Jest to karygodne 

Duża sa:1a Domu Zolnteir.za u<IeJt-0ro• sz;ego j'Utra. Na straży jej sqxtkoju i pra• marnotrawstwo, bo skoro ktoś był u 
wan·a bi.alymi gołęb~ami IP03'loju n.a tle w.a do nad:osnego życia s.toi po1ski żot· lekarza i otrzymał recrpt<;>, a nie ode-
naTodawych barw :Pol.slkJ. L'lld•owej i :rui1erz z l:>ra<tmtim żołn;E!ll'zem Al1!1lli Ra· brał gotowego lekarstwa z apteki, zna 
ZwJą:111.-u Riadztec<ldego, wypelm.iooa by- dZllecMej. (ab) czy to, że jego wizyta 11 lekarza była 

Ila Jl'I'7ledwczornj po l:>r.zegi m!Mmeżą. W niepotrzebna, a choroba mistyfikacją. 

obecności przedsta•W!loiiehl PZPR, Wojska Z • M S ł k" W aptece przy ul. Piotrkowskiej 127 
PolskIDego, MRN i 00.'gain~l'JOOji m.aisowych, miany w uzeum z u I od 16 grudnia leży lekarstwo przygo 

cid~w'3Jl.a sdl<: l~aim U'l"lOC1ZJYs1lość za,kioń• Mmreum S2lbuik<i IP·rzy ul. Więc>k-mvsklle• towane na receptę Ubezpieczalni Spo 
c·2'etlli<a pi1el'WS2lej WJ'$t.a!wy ga2'etelc ś<!tleocv AliO 36 pr.7!e1P!"ow.aidzlll!o ost.a:bn<iJo reo1,galll!i- łecznej dla Anny Klinowskiej; tyleż 
noyoh .soz'ko1myr:h K·6ł U~ Pr1,yiaciół Zol- mc:j·ę sw-0ruch 2Jhi•orów. W sa~alOh l!W!:jle• mniej więcej czasu oczekuje na od-

L 1 .a dze 1 · · · h ze QY~ej ośwtileU1o!l1~h na II pi<ętmze, r-07.l.o• b ' d 
n ell''.lla na„ro . n e wyrozrvonyc ' l«owia1no maU.airsitwo po1.<;.kie, wyisuwa.jąc ior specyfik ,przygoto-wany dla Fry 
;,potów red•akcyjnych. na cwto e.leme11.ty n.a·jbaimzieJ <rsaillisty- landa, Dziesiątki butelek, torebeczek, 

W wy·stawle wlllęlo uclz.'.at ;,; ;.:fr!. P'erw czne. D"i.ał ten na~e'źy do rn«i'Pięk;tnl•eJ• pudełeczek zajmują miejsce w apte-: 
szą na•gnxrę 7:a 1t1.a•ja•epie.i w' H ,.'.',.,ą i;a• seych 1 niauboga.tszych zbimów w Pol• kach łódzkich. A przecież dla wykona 

zetkę o!Jrzyma~o Koro LPZ prz~· Szkole scii'.ute zmaiczen~e posiia·cLa skromna wpra- nia tych lekarstw zużyto dużo cenna 
Podst. nr 160, zd~'bywając ;pucllar prze- Wldi7J1e, n1!·emni·ei . interesuj'lc.a kalekiej.a go materiału oraz czasu. Jest to jeden 
chod111 prze-..vc<d.niczącego PRN w Ł<>d.2JJ:, ma1lan:'5twa . rosyjskilego z mi0>trr=ni J.ak: . z objawów naszego niedbalstwa i mar 

. Repm, Br1111l•O\V, l Iwia.111-0w na c21ele. ł • 

Mino;re, D1•u.gi•e mi.ejsoe zajęto s21looll!ne Pod w:z.głęde:m dyda•ktyC2lllym Muzeum l notrawstwa. • (J) 
koro LPZ M' 2 prv,y G=. Hanctniowym, Sztunm W2lbQga•ci!.o się nowym d:l)iałem 

oln;ymując w nagrodę bi'b"•ioteczkę. Trze :rrąproowkcji :Eaiksyrn'"1owyich. K •k t TPP R 
Cia naJgt·oda - ał•bum UfUllOOWa•na p!Tl;eZ .• z nOVl<"Y'Ch na•byttków JWJle&:y pOdk•l"eoŚ• . omuna a • 

. ' . lic cibra•zy Gvottgwa. Ro<l.a.kowsktego, 
Red•!!Jkcję „Dz1enm•i•ka ·LOC11zlk>ego" przy. K,oss-aka, Rejchana, M•asłow!lk!f.ego i uwag a ! Pnewoclnhcz.ący, Sekreta• 
paidła d[l.a ko0ła LPZ przy s·zloo•le podsta• BozmańslkJi•eJ. e<r.aiz szereg od<lewów k1a• rze i Sk·aml:micy Kó.t TPPR w dniu 15 
wowej :rur U9. Ogótem 111agt'o<lZO!lJO 19 syc,zinej rze~by,_ kt6r.ej bęcJ.zi.e pośwlięco- styc.21nia 1951 r01ku o godz. 17.00 odbę-

. na j,ed1nia z Illaob1iżs1'y·ch wystaw. d;zie sa·ę octipral\va dl.a dzielnicy Stairo-
SZJlroltnlY'Ch kół LPZ G0id7ll!ny otwia1!'c~a Muzeum: ood:1lliennlfe mi•ejskiLej TPPR w 110k.a,h1 Ugl Kobiet 

w -Olk:Ol11oznośctlioiwym referacie p!t'2led- od 10 - 17, we cz;w.airrk.l Od 15 - 19, w iP<I'2lY uQ. P1otnkJowsk.iej n:r 48. - Obec. 
stal\Vidlel <R Zll!ltllądU LPZ, :p®t, Clrud'a, nded7lf.'ł!ll.e 1 łwil.ęta od 10 - 18. 1110\łć W/W o'bOl\VllązJkmwi 
móW<la,c o łliiach obozu pokoju w9kllta? 

na 1.111t-e~ iła!.~, j.000 - jedMl • 
aposo-bów wallllal o poik>6j. Mlloic121IJe't polm;1r,a 

jest ~l;ww. d ni& !kllllłidlym !POlu, w 
kaó:dej d:l)i-edl2lini<e śmlalbo dJą~y do loeop• '1c ZNAK OSTRZEGAWCZY. l!tiający 

---------------- prey ull. N>aiW'I'Olt ·'1 :mak O'dltr:llegarw>czy 
O Vl!Y',Padelk Wlł~ w tyć:h wanmkaeh nie 
tniooo. 

Piękny wybór 
PolSil<lie Bi•uiro Podroży „ORBIS'• poda• 

je do wi1ado:mości \VISZ(Y'SVkim, k:tór.zy Ob.cą 
'PI\1'.Yjemniie ąoęrlz>ić urlliop, że d)l'S[l00l1Uje 
ie;szcze wolnymi rniejRca1ml we w1ais~'Ch 
osr-odik,a'Cl1 wy;poc2;yink.o~\'J"Ch 1POlQ,ż0"1\Y"ch 
w p•ieknych md•ejscawościia-ch tu.rysty„cz
nych, wy;poceyTl<kowych i kura.cY\ieych 
a md·aino'\vii1ci·e: 

Bulkaw1iJ13 Ta-llrzańska, Klt'YllliiC.a. MH' 
ków _k/3e1en1ie.1 Góry, Pobloondra -pow. 
Lub.an. Szc.ey.ruc, Szikilia~sil<Ja Poręba, Wi• 
sł•a i Za.!ro1Pan1e. 

KOS71t :pobytu od zł 111.- J:Lość mdejsc 
ogirarn1kzoina. 

]n<formac,le ! mip1~ W P.B.P. „ORBIS", 
Łódź, PJJortil."klowslkia 68, tel. 101-01. 

J E M y 

jest talk ipooh~ w •łlN>nę eb<>c1nofilta, 
t.e ll'!'07li to ~-0hodinfum !J:IOIZb1-0iem 
gł~. Dalbr~e bytolby, a'by 7lllalk!em ktoś 
Silę :riarj ą.ł 1 wyip'OO!'PtO'W.ał go. 

* O ZNACZKACH STE:\.IPLOWYCH, 
Zrna•c2Jlców stemiplowych w Łodzi nie ma . 
Nd<e ma ziaT&!Mnio w wydz. :r;nansowych 
p.rl'Jy Al. Kości.uszki 83, j.aok i w l.ld'Zę• 

<la1ch po.cztowych. Kasjer Wydz. FJnaNo-
~:~ NIEBlllZPIBCZEJ.ltSTWO NA OW- wego fa1fonnuje, że zamówienie wySU.no 

SIANEJ. Ul!ilc•a Owsilia'll:a nia Mamtl gran1l< przed diwom.a mi-estącamt i do tego cza• 
czy z tolt'em :kolejowym, a śc,iś~e mó,wąc su 1lna•c2lków nie wiJCLać. 

z ni•ebe?Jpii.ec:znym pr0eial'Jdem koleje• !:~ ZAGADKA NASZEGO MIASTA 
wym, Plmejarzd ten nie pos-J;aidia ba;rjeirki, (154). co 1POZ-W181l<1 naim przyp\.ts=zać, te 
ann też ŚWtila~a prziy 21na•ka-0h ost;rzegaw- zap<l.a·nowali>śmy w ŁO<dzl nadmi:et'lll!, 
crzyeh. PKP wtiminy z.alhn•ter·esowiać silę 1:yin ilość urodzin bliźn.ialków? 

p:rr:rejlSll'Jdem, zalbezpieczając go. Traeba 'A\g-:l['e>u+r·ią eiµ «mrg.M.pod 

~em pamiętał,. te ul .. ow&ilaJnla je~t o'.!l'v>i 'tp&zovRpafod t.\9}(z9." tPJ'lłTJJP9? 
głÓW!l1ą 1 na.jru·chhwiS'l.ą u!liile11 M Mani. f qoed!a~s M lłW aru Jlm:.'iltf:l f<l'I ;~ <l"l' •o.r. 

(46) 
CHCESZ REGULARNIE 
OTRZYMYWAC GAZETĘ 

WPł.ACAJ 
PUNKTUALNIE 

PRENUMERATĘ 
:::z: 

W Y D A W C A: 
Spółdz. Wyd. Ośw:la~. „Ceytelnd.k''. 
Redalkcja 1 adm1nistraeja: Łó<U, 
Piotrkowska 96, tel. 217·82. 209.olł, 
204·76. - Dzf.aJ SlPOTtowY 208.02, 
Dmal M!ejsk;J tl4.32. - Dzlał Koo 
reGJ>Ondentów 207.18. - Dział Ogło. 
ezeń 123·33. - Wieczorem Od g-00 
dalliny 17,0o telefon Redakc.11 tylk:o 

t14.32. Sportowy 208·95. 
Redakcja rękO])lsów nle zwraca u 
treść 1 terminy ogłoszeń nie bier%e 
Od'!>OW1edztalnośct. 

z zapal~m zabrała się mlodzleż do I ba je było przewieźć na wyźej położone, \roztopię się na deszczu, albo wyrobie 300 
zwózki zboźa. Choć de~zc\r. lał strumie- suche miejsce. procent nGrmy, 
niaml, ładowano wozy bez ustanku. Celował w pracy Agapit. Był tak szyb- Krysia pracowała obolt Tadeusza l o, 
Wszyscy rozumiell, że walka idzie o U• ki, że nikt mu nie mógł dorównać. siągala wyniki, których nie powstydził• 
ratowanie tegorocznych zbiorów. Trze• - Chłopcy - wolał - czuję, że albo by się mężczyzna. Atmosfera Ludowej 

WOlli przeniosła się na pola spółdzielni 
produkcyjnej, 

A któż się nie śmlał, gdy naczelny In
żynier Kxzyckl wywalił się w samym 
środku kałuży l pM;ężną fontanną ochla. 
pał wszystkich pracujl\CYCh w poblJtu. 

Prenumeratę „Dz!ennllta Łódv 
klego" przyjmuje PPK .RUCFJ". 
Łódi, ul. Piotrkowska n:r 2o0, 
telefon 130-62 nir konta VII - 587. 
Prenumerata mles1eczna 4 zł 5 gr. 

Redaguje 

KOLEGIUM REDAKCYJNE. 

J 
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"· HRAll'CZENHO 
Sekretarz Moskiewskiego Oddziału 
Związku Arlysiów-Malal'Zy Z S RR 

MISTRZ KRAJOBRAZU LIRYCZNEGO 
H'ASYLI POLENOH' 

Portret Polenowa pędzla N. Kuzniecowa (Olej. 
1888). Polenow jest jednym z najlepszych ma,. 
Jarzy rosyjskich. MOiina go porównać tylko 

z Repinem. 

Artysta-malarz, Wasyli Polenow (1844 
-1927) wszedł do historii rosyjskiego 
mailarstwa jako makomity mi.stirz pejza
tu .lirycznego. Ze WZJględu na głęboko 
reahstyCZil'ly, naro1dowy charakter jego 
twórczości, należy go zaliczyć do s2lltoły 
11pieredwiżników" - przodującego kie
runku artysityczmego w mala;rstwie rosyj
skim drugiej połowy ubiegłego stulecda. 
l)la Polenowa rzeczą najważniejszą była 
jasiność wyrazu artystycznego, a zarazem 
treść ideowa obraw. 

O przekonaniach Polenowa świadczy 
fakt, że wraz z grupą postępowych mala
rzy rosyjskich wystąpił on na znak prote
&tu z Akademii Malarskiej, ponieważ pre
zes jej, książe Wło.dzimierz, dowodził 
wojsk,ami, które w dnm. 9, styczni~ 1905 r. 
zmasakrowały uczestndkow manifestacji 
robotniczej. 

stawę. Kolejno ukazano na~ępne prace 
Polenowa z okresu jego stu!diów w Aka
demii i wyjazJdów za giranicę. 

Ale prawdziwy rookw.it mistrzostwa 
malaa:-skiego Polenowa x.aczyna się dopie
ro po jego pawrooie do Rosji, kiedy arty
sta spotY'ka się znów z ojczystą przyrodą 
i z ludem. Mies2'Jk,ając w olrolicach o ty
powo rosyjskim krajobrazie - w Ab:r.mi
cewie, we wsiach podmoslklewskó.ch - w 
Iwoczencach, a następnie w Bioohowie 
nad Oką, gdzii.e zbudował sobie prarownię 
i spędził ostatnie lata życiia - Polenow 
staje się prawdziwym mistrzem rosyjskiej 
przyrody; odmalowuje jej śnieżną zimę, 
bogatą złotą jesień, przepiękne barwy la-

ta, ukazując prawdziwe oblicze każde~o 
zakątka ojczystej ziemi, a jednocześm.e 
jej wielkość i majestat. 

W latach 80-tych Polenow uprawiał z 
powodzeniem malarstwo portretowe. !111-
teil'Sujący jest jego „Bajarz ludowy - Ni
kita Bogdanow", pociągają swą świeżoś· 
cią i wnikliwą obse'l'Wacją szkice chłopów 
wiejskich oraz portret Repina. 

Pełne poezji, a zarazem realistyczne 
pejziaże Polenowa drogii.e są, bliSkie i zro
zumiałe dla każdego człowieka radziec
kiego. Twórcza spuścizna tego wybitnego 
rosyjskiego artysty-malarza jest cennym 
wkładem do radzieckiej kultury socjali
stycznej. 

Dworek Mosldewskt - pędzla Polenowa. Jeden z najlepszych obrazów artysty. 
(Olej. 1878 r.). 

Inż,,. arch • .Ian Ulnorshl 

Seweryn Pollak 

ANTYELE61A 
Nad Bulcowiną ciepłe clunury 

Nad Bulmwiną ciche deszcze 

Jak świergocące ptaki płyną 

I mgły opadające z góry 

Przejmując pola lekkim dreszczem 

Skupiają się nad Bukowiną. 

A w dole potok. Plusk, westchnienia 

Szemrzącej wody. Ani tclmienia 

Wiatru„. I spokój„. 

Nie, nieprawda 

Nie ma sPokoju. Kiedy w dłoni 

Unoszę zapach ziół wyżynnych, 

W tej właśnie chwili lud Walonii 

Walczy z tyranfą. Gdy na wargach 

CmJt włeezorną chłl>dJut ełszf, 

Echo dalekich atrzał6w lłynf 

I okrzyk, który dszt targa... 

Nie ma spokoju. Gdy o zmroku 

Zapalam lampkt. a jej płomień 

Sdanamł domu lekko chwieje, 

To Dlfła i deS'Zcz, ł szum Potoku 

Niespodziewanie gwałtownieJe, 

Zrywa się wicher, świszcze, siecze 

I dziko ęada na Koret-

Fontanną ognia w niebo błyska 

.żelazna śmlerl Lecz wolny człowiek 

Gwałtem najeźdźcy gwałt odciska, 

Łamie zbrodnicze kalkulacje. 

I bilans krwawych strat i zysków 

Podkreśli sprawiedliwe racje. 

Wiem, że zwycięża. Wiem, że w walc• 

Wyrasta młode silne plemię, 

Które wywalczy światu pokój. 

Na nowe tory pchnąwszy ziemię, 

Rządny gospodarz w jej kolisku. 

Zdobędzie prawo, by móc patrzeć 

Na zwiewną w niebie grę obłoków, 

By móc powtarzać: spokój, spokój„. 

A dziś? „.Przed nami wróg zawzięty 

Do ostatniego rwie się boju. 

Nie czu spoglądać w firmamenty, 

Jeżeli chcemy zdobyć pokój -

Nie ma spokoju. 

SEWERYN POLLAK 

Twórczość Polenowa cieszy się w ZSRR 
dużą popularnością. Większ~ść dzi,e~ t~go 
artysty tchnie optymizmem i rado~cią ZY:
cia. Weźmy dla pn;ykładu „M~sk1ewskie 
podwóreczko" (Galeria Tretl:akowska). 
Obraz cały skąpany jest w słońcu; na tle 
szmaragdowej trawy - płowe gł~w~i ~a
wiących się dzieci; wysokie sklepien~e Ja
snego nieba jest zadziwiająco przezroczy
ste. 

Polenow często wpro·wadza do swoich 
pejzaży motywy rodzajowe i obyczajowe, 
zaczerpnięte z życia pro&tych ludzL Jego 
owiany urokiem poezji „Sąid babuni" jest 
jakgdyby wyjęty z opowiadania Turge
niewa. 

O architekturze realizmu socjalistycznego, 
Dwukrotnie (w 80-tych i 90-tych lat.ach 

ub. stulecia) odbył Polenow podróże na 
Wschód - do Syrii, Palestyny, Egiptu, 
Grecji - skąd przywiózł bogatą tekę 
szkiców odm:ilowujących żywo tamtejszy 
koloryt, architekturę, typy ludzkie. Poka
zując obcą. przyrodę i obce życie, pot.Tam 
Polenow, Jako malarz-realista, wyczuć 
i wyłowić cechy charakterysty,czne dane
go kraju. Po:vró~iwszy do ojczyzny, Po· 
lenow staje się piewcą rosyjskiej przyro
dy. 

Po zwycięstwie Rewolucji Paździemi
kowej jemu wł~śn~e, jako jednemu z 
pierwszych rosyJsk1ch malarzy, nadano 
zaszczytny. ty.~ł Artysty Ludowego Fede
racji RosYJskieJ. 

w ubiegłym roku zorganizowano w 
Moskwie wystawę dzieł Polenowa. Wy
stawiono eksponaty z. ?O różnych kolekcji, 
poczynając od Galem Tretiakowskiej, a 
kończąc na zbiorach prywatnych. 

Wystawa zilustrow:ała cały bieg twór
czości artysty, uk.azugc szer?'~:i.ej pu~licz
ności, jak jednolrta była , lima . tworcza 
tego malarza-reaHsty, k~ory nigdy nie 
ulegał kierunkom formahstycznym. 

W r. 1881, jeszcze przed rc:zpoczęciem 
studiów malarskich. Poleno'ł"., Jako 17-let
ni młodzieniec, m,ł\uje realistyc~ny por
tret swej niani. Portret ten otwiera wy-

Architektuxa jest taką s?Jtuką,. której dzieła 
w żyoiu materialnym sp0łeozenstwa pełnią 
czynności użytkowe. , . 

Przez tę swoją bezposrednią łącmość z ży
ciem społeczeństwa ;;iTch~tekt~,ra zawsze była 
powiązana z jeg~ historią. Siłą pn;yzwycza· 
jenia formy arch1te~t~iry przechod2'i!ły z jed
ne.i epoki do drugie), pr~ystoMwywały się 
do wyrażania nowej treści.„ 
Jakże mocno są związane formy arcMtek

tooiome użyte w romańskich klasrztorach, 
wybudowanych pr,zez . za,stępy wys?ko kwali
f\ikowanych rzemieślmkow·-zakonn11ików z za· 
konnym życiiem średniowiecza! Jakże moona 
zwiąrzane są formy gotyckjej architektury ce
glanej z kulturą techniczną miast śred.n ,i·o
wiecznych! Lub też grube betonowo-wapien
ne mury zamków i dwoTów renesansowych, 
budowane zarówno przez chłopów, zbierają
cych po polach k;amienie do budowy, lub 
przez rzemieśl ników-kamieniarzy oraz wyso
ko wykwallf.ikorwanych a1·chitektów. 

P•race te wymagały dużych mo:U~wośc' 
transportow:vch dla sprowadzania do budow:> 
nwnolit0wy,ch kolumn. 0bramowań o!kien ' 
portali z kamie1n5ołomów odległych o setk' 
kilometTów. 

Kiedy patrzymy na ">grom dokonań arty
stycznych ludzkości czy narodu w architek· 
turze. 0czywistą staje się społecma niezbęd 
ność tego wysiłku. Architektura jako sżtuk2 
prrzedstawia się nam jako n;eustanny trud 
p<'dejmnwany pod nakazem rozwoju potrzP1 

* Fragmenty z referatl! , wygtoszon~go na i 

Ogólnopolskiej Konferencji Naukowej w sprawie 
Badań nad sztuką. 

bytu matm-ialnego i potmeb ideologicmych 
społeczeństwa. Trud ten zawsze był podsta
wą rozwoju twórczości architektonic.?!llej. U 
podstaw twórczości widzimy ilie rękę klas 
posiadających, lecz ręikę ludu pracującego. 
Dorob@k artystyczny. techniczny, ekonomicz
ny społeczny al!'chltekt.ury, powstał jak':> re
zuita t twórczości ludu. 

Dlatego też spoza tych funkcji spatecmych 
i ideologioznych,, jakie architektura 2'imusz·o
na była wykonac w pętach społeczeństilva 
klasowego, w f~kt~ch przejawiania się artyz
mu i piękl!la wudz1my zawsze, jako 0Snowę, 
działalność twórczej dłoni i umysłu czło'Wlie
ka pracy, cząstkę jego, u'Wlięzionego w pętach 
ustroju klas,owego, spojrzenia na świat. 

Wielkli artysta, mtr.zebujący sprzyjają
cych warunków d1a swego wyrastania. roz
wijał się wówczas, kiedy klasy wyiyskujące 
przeżywały okres postępu, ginął , gdy klasy 
wyzyskujące w:1rzekały się sztul.:i. Ks.zt.ałty 
arch'tcktury odZJwieroii;dlały na przestrzeni 
wieków byt i świadomość społeczeństwa 
epok minionych. Będąc, jako sztuka, narzę· 
az:em kszt.;:iłt.owania świ ata w dotychczaso
wym klawiwym rozwoju spo'łecze1'lstwa ludz
kiego, arcti<.ektura wykorzystywana była ja
ko jedno z na,rzędz• klas wyiysoku,iących dl~ 
f11.yc.meJ1;0 i ideologicmego opanowania klas 
wyzyskiwanych. 
Częstokroć nadawano architekturze taką 

~vym0wę ide0logi>cz.ną aby rozbrajala ona 
świadomość walki wyzwoleńczej ludu, aby 
wpajała mu świato>pogJ::id idealistyczny, na
l~azuj;:ic:v szukcić wytłumaczenia wyzysku w 
pokucie. którą ma odbyć czlow"ek na ziemi. 

ArchitE"ktura nastawiona na zaspokojenlie 
potrzeb pracy, bytu, odpoczynku i kultury 

społeczeństwa soojalistyC2l!lego, już przeai flo 
samo jest architekturą wyższego rzędu. 

Nigdy w warunkach kapitalizmu nie było
by mai.liwe postawienie z takim rozmachem 
powojenne.i 0dbudowy oraz budownictwa 
Sześciolemiego Planu. Cokolwiek byśmy nie 
mówili o możliwościach dalszego doskonale· 
nlia wyglądu i wygody, o podnoszeniu na 
wyższy pozi.om wykonawstwa i stopnia eko· 
miczności naszych nowych osiedli mieszka
niowych, już na pierwszy rZl\lt oka widać, że 
tak wie~ldej tMsk1! o masowe rnlle~kania dla 
mas pracujących jeszcze ni.gdy Polska nie 
widziała. Ta właśnie troska o człowieka kie
rowała budowniczymi nowych dZ!i.eJnic War· 
szawy, Mokotowa, ŻOliborza, Koła i Pragi, 
Muranowa i Młynowa, Sląska i Nowej Huty. 
Państwo roztoczyło opiekę i prowadzi od

budowę nie tylko z.ab:vt.ków, miszczonych 
przez najazd hlitlerowski, lecz również tycth 
zabytków, które zostały z:niszczone p0dczas 
pierwszej wojny imperialistyc~nej i w okre· 
sie dwud2liestolecia paJ'1stwa burżuazyjnego 
nie bY'łY odbudowane, oraz odbudowę wielu 
dziesiątek i setek bezcennych pomników ar
chitektury, ziiejących pustką i doprowadz,,_ 
nych do stanu ruiny przez brak nad nimd 
opieki od paru wieków. 

Zamierzenia Planu Sześcioletnieiro wielo
krotnfie jednak przewyższają dotychczasowe 
osiągnięcia. Socjalistyczna architektura pol· 
ska ma wielkie dane do tego, aby w procesle 
ogromnego budownic-twa socjalistycznego 
~fać się stopn iową architekturą 1oskonałą 
1 aby pod wz~lędem artystycznvm rlorównać 
i p·rzew:vżswć - razem z architE'ktura in· 
nych kn1jów bndującycb socjaJ ;7,m - archi
l~kturę epok minionych z czasów jej wyso
kiego poziomu. 

• 

„ „ 
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Teodor Dreyser 

z 
Zimowy dz'er'l. Dopiero godzina czwarta, a 

W'SZsytko już t·oni0 w wieczorn ym zmroku. 
P~da gęsty śn " eg, drobny, kluj<\cy. Pędzryny 
ostrym wia:rern, siecze jak batem. śnieg za
śc:e1a ulice chłodnym m : ękk:m kobiercem na 
sześć caLi grubo, ślady pojazdów i przechod
niów wyryły się na njm burymi śladami. Pn 
zaśn'eżonej Wall-Street b:egną ludzie z pod
n'.0s.;onyrni kołnierzami, z naciśn'ętymi aż pt1 
same uszy kapeluszami. 

Przed brudnym. czteropięLMwym domem 
zb'era się tłum. Począ!k<iwo były dwie, trzy 
osoby; postukują nogą o nogę, aby choć tro· 
szec2lkę ogrza:': się„ napierają na zamkniętą 
drewnianą bramę. 

Nie próbują nawet wejść do śr?dka . tylko 
posq>n·e drepczą na miejscu. głeboko zasu
nawszy ręce w rękawy Spodefoa spoglądaią 
na przechol'ln:ów i na zapalaj<-1ce s·ię w mro
ku latarn'e. Można tu zauważyć i siwobro
dych starmz:;:ów z zapadłymi oczami, ludzi 
młodych jeszcze, ale choMwitych, oraz star
s.iych, w średnim wieku. 
Tłum u drzwi powiększa się. Słychać ?N-Y

głuszony gwar głosów. To nie ro=owa, a 
oderwane uwagi, nieodno~ące siię do ni<:'U!
go. Słychać wymyślania, okrzyki niezadrywo
lonych: 

- żeby oni choć pogadali! 
- Patrzno na teg<J hrabiego, ce t.am sto.i! 
- Co oni sobie myślą? że tera.z lat0? 
- Ogr.załby się człowiek przy jakiejś 

dziewczy•nce ! 
Wiatr chlaszcze coraz złośliwiej, lud7ie 

ciasn<i napierają jeden na drugiego. Ani gnie
wu, ani pogróżek - tylko jedno przytłacza
jące cierpienie smutek nierozprnsvmy ani 
żartem. ani dobrym słowem. 

Obok przejeżdża samochód, z rozwalonym 
na siedzsn:u tęgim mężczyzną. Jeden, stoją
cy u samych drzwi, pokazuje na nJego: 

- Widzisz go, mzjeżdża się! 
- Jemu to nie chł0clno! 
- Hej! Hej! krzyczy ktoś doganiając, ale 

auto już daleko i pasażer nie słyszy. 
Powolutku podkrada się zmrok. Przechod

nie spieszą się do domów, a tlum jak i przed
tem tłoczy się u drzwi. 

- Czy oni kiedyś otworzą? - rozlega stlę 
ochrypły głos. 

I tłum falując przesuwa się bliże.i do za
mkni tęych drzwi. wszystkde spojrzenia skie
rowują się na nie. W oczach ludzi smutek, 
jak u psa, który kuli się i czeka, czy nie po-

"' z cyklu: „Barwy wielkiego miasta". 

/łl I 
:uszy się klamka drzwi Oni pr.zyiupują no
gami. sr.urgają, mruczą coś. pcha;ją się. 
Wszyscy czekają, a śn i eg wciąż prusizy, 
wciaż chłoszcze ich. 

Nagle za górną szybą drzvvi ukazuje sit; 
przyćmione światlo . Tlwn 1Jdraw ożył . Śnieg 
pada coraz gęstszy. zbiera się na zniszczo
nych kapeluszach. na chudych osir.vch ra
mionach, a nikt go llle strząsa. Od ciepła 
i oddechu skupionych u drzwi Judzi śnieg ta
je, kapie z brzegów kapeluszy, cielenie po 
nosach, policzkach, ale jest tak ciasno, że 
ludz;ie nie mogą podnieść ręki. aby wytrzeć 
twarz.. Tam. gdzie tłum nie jest tak zbity, 
śnieg nie taje. CL którzy nie mogą dotrzeć 
do Ś·rndka, chowają głowę w skurczone ra
miona. 

W końcu slychat~ zgrzyt odsuwanego rygla. 

• 

Tłum zastyga, ktoś krzycze: .,Hej, wy, nie 
pchajcie się .. " I drawi otwierają się. Chwila 
thku 1 ścisku - w przytłaczającym mil
czeniu każdy stara się pierwszy dotrzeć do 
drzmi. Tłum szybko zmniejsza się. Ludzie 
zniakją w budynku, jak płynące belki un<i
szone prądem . Zziębnięci, zgarbieni, rozd!l'aż
nieni, w oklapniętych kapeluszach t przemo
kniętych paltach. nieprzerwanym potokiem 
wlewają się w drz.'Wli mrocznego budynku. 

Punkt szósta, na twarzy każdego przecho
dnia widać. że śpieszy się d'l domu. gdzie na 
niego czeJrnją z kolacją. 

- Czy dajecie coś do 7Jje&eruia? - pyta 
ktoś d-ozorcę, stojącego przy drzwiach. 

- Za te pa·rę groszy i prycza starczy! 
Dzisiaj nocleg przepełniony. 

Tłum. E. F. 

• 

c 
pod redakcją K. · Makarczvka 

POZYCJA M' 120 

ClZ>M1tlle: Si.okll 

bi>ałe: Ba~a.szow 

z P'air~ili, gt"a•neJ w pólJllirualLe milstrzostw>a ZiSRR w 
gr:zie kloreS!P'Ond'encyjniej. 

Ostabnim ;posumlięaiem by>ł-O g2-94. C=.ne nie 
'P'l1Zyjmują o&hary P'Lmla, gdyż po Gh3, Wg6, GxS, 
et, 0--0-<>! j.alk pcx!aje Lewenfi:sz w „Szachma•tach" 
l>iiałe osiąga1ą pr2lewagę, 

i.„.. sxe5. 
WSP'a.nd>ałe pośw.ięcend•e l'igm:y, . k!tóre .st;a-J~ się 

:za·oztli!Ilia•le dO<pl}ero po 8 poouna.ęc•iach. MdeJmY na 
uwa<liZle, że blałe (pa>rtli•a ko:respOllldencyj?:Ja!) br-On.i 
się d!ookmllall e 

fe, Hxe5, Gc3! 

TURNIEJ MIĘDZYNARODOWY W AMSTERDAMIE 

cx!ibył sl!ę bez Uidrzi!JaJłu atr>Cyirnrus;1lrrziów N.c!.zie~h. 
któr.ey nti>e p11$'Y'l1 ze W7JgHęd.u na od:bywający &ię 
w ·tym 5'3my;m cza&ie ~in:a1t m;ist!'2l0s \w ZSRR. Tur
naiej :z:aikońc1'ył się zwydęs•twem Naj•dor':f>a (Arge.n• 
tym>a), .kotóry .?Jd<J;byt lJ5 p. z Jll moż1i>wy-ch. D.rugim 
był Rze>sl'Jews•ki 14 p, Pi'erwsi <l•waj niie '.j)'rzegira·ll1. 
łlll'lli j·eciniej par!di. :EII JlJ3Jgrod•ę zdobył Stablberg 
131/, >p„ V 'i VI GJ>ligoricz i P.Wc po J.2 p„ d>a~ej Eu• 
we i Plit1nilik J>O 11,5, R-OS$Oilimn ll, Trj>fu.nowlcz 10,5, 
o 'Ke.1J.y 9.5, Doruner i Ta1rtaat-0wer 81/,, Foll•tys 8, 
van Sh>e'Lflitngoa Ii Gudm'llndsson po 711„ VQ!ll de:n 
Be:r,g 7, Ko1ttrua•u-e<r 6, S2la•l>ados. Gotl-0<mbek. i Kra
mer po 5'/r. 

SEANS GRY JEDNOCZESNEJ NAJDORFA 

Edward Sikor st . 

IFRASZ."I 
• 

O POPIERANIU GEN. FRANCO 
PRZEZ REAKCYJNYCH POLITl'l\:OW 

ZACHODNICH 

.Jest im bliski, oczywista. 
Bo to przecież też - faszysta. 

O Pl.JAliU, RTÓRY NIE Wl'TRZl'l\IAŁ 
TEMPA 

r-iie dotrzymał innym kroku. 
Został w tyle i ... w rynsztoku. 

O ZAKAZrn ~PRZEDAWANIA ALKOHOLU 
\V DNI Wl'PLAT 

Brak wódki w dni wypłat 
Ma dwie różne strony: 
Martwią się pijacy, 
Cfoszą się ich :iony. 

Z NIEMIECKIEJ SATYRY DEl\IOKRA· 
TYCZNEJ 

nim, 

Co robisz? 
Słyszę, że mówią o Planie 5-ciolet
więc zakasuję rękawy. 

(„N Eruie Ber 11"1er Iblust:ri erter") 

Nowe wydawnictwa 
nadesłane do redakcji 

Bażow P. Konik polny. Z jęz. rosyjskiego 
tłum. M. Jezierska. Str. 89+3 nlb .. Zł 3.60. 

Opowiadanie o trzech chłopcach .którzy okazują 
skuteczną pomoc ściganemu rewolucjoniście. In
teresująca fabula, znajomość psychiki chłopięcej, 
duze nap1ęc1e dramatyczne, wydobyte najprostszy 
n11 środlrnmi. Pogoda i humor oto największe za
lety tej książeczlti. 

Bujnicki T. - Majówka w Afryce. Ilustr. 

ROZRYWKI UMYSŁOWE 

W Sam Paollo (B'!'aeylila) oo'był się setalThS gry jed• 
nocrzię,,nej Na·Jdior.fa, który walliceył z 250 :prneCii'Wlfll• 
kiami. Po 8 gooZlin>aoh gry Na•j.d<Jtrf wygra•! 225 parr
'IJ!d, pro:eiglra<ł 9 i 21remi:sowM 16. P·on•i"'·:""a•ż przeci•ęt• 
nli<! na rp>a•rtię wy,pa.ct·a~o rnecałe 2 mmnu.ty', a, ja•k 
willa>d·omo słaibSi szaC'hiści l't»btą gi.ać <llO mafa, c?Je• 
ktamy n·~· szczegórowszy <>pis 1Prz.ebiegu sea111su. Mo
że sfe ok.az.ać, Iili: sekun<truruci deliJk;ataNe piropon.owa• 
li !P'l'Żechvn~!kam atrCY'lTl~Str2la za>I11i•echa!llde opoTU w 
paa:ye;iach. b~edlny<>h. aby me 11su.ć. arcy~!· 
strU>Wii wyniku. Zmn•iej~ZJY~<>by to nieco waTt-Osć 
eftekcfatrsikd•eg:o wyczynu, alle rek.ord jest w kazdym 
razie :impOO.'Ująey. 

M. Rudnicki. Str. 20 nlb. Zł 2.70. 
Opowiadanie wierszem o żywej, oryginalnej ryt. 

mice. Na pięknie wylrnnanych rysunkach zwie
rzęta afrykańskie przesuwa.ią się przed oczami 
dziecka barwnym i wesołym korowodem. 

pod redakcJai Wł. Lubuaara 1 R. Mtalkowsklego Dzieci zwierzą . \l\Tybór wierszy pod red. S. 

l. KRzyżOWKA 

F<Ylliomo: 1. PrzypTawa z mąki gorczyczn~j. 
octu itd„ używana do mięsa, ryb, sosów. 
6. Wskazanie zamieszkania, pobytu. 9. Żona 
Abrahama, któremu w 90 roku życia powiła 
eyna Izaaka. lL Bajeczne i;>odanie skandy
nawskie. 13. Wiel'ki obszar bezleśny i nie
uprawny, pokryty trawą. 16. Ciastko z cukru 
f białka, ubitego na pianę. 19. Instrument dę
tv. 21. W szkolnictwie klasa równoległa 
(~dwojona i rozmieszczona w dwu izbach). 

Pitmowo: 1. Zwrierzę ssące płetwonogie. z 
wielkimi wystającymi kłami. 2. Smarowidło, 
maź. 3. Pierwiastek chem. promieniotwórczy, 
metal szary. 4. Opa[' wodny. 5. Imie żeńsktie. 
7. Inaczej „o.fiiiaruję". 8. Zygza1k, wężyk, wy
krętas. 10. Rodzaj gloou. 12. Nabrzmiałość, 
gula, na ciele lub wewnątrz ciała. 13. Pęk, 
wiązka zboża zżętego a. słomy. 14. W stairm. 
Sparcie wysoki urzędnik czuwający nad po
rządkiem społecznym, wykonywaniem praw. 
15. Pożegnan'ie dziecięce. 16. Spójnik. 17. Rod
nik etanu. 18. Zbiór ksiąg, dokumentów ur~-

Baika o profesorze 
(z morałem) 

Pewien profesor wiedzy tajniki odsłaniał, 
A będąc we własnego głosu ton wsłuchany 
Nie sp0Strzegł, że na sali drzemie pół 

zebranych. 
'Kończac spytał: Kto z państwa ma jakieś 

· pytania? 
(bo tak już się utarło dy.;;.kusję zaczynać) 
Cisza. Potem pytanie: Która jest godzina? 
Po~t scripturn: 

Dedyk.uje się to 
sumiennym praeownikom, 
lecz złym prelegentom. 

Stanisław Borowkin. 
,,,.. -~-AN--,-O""'BAMA~~~.::-, -m--::-1 ~(1:-::8':".l) 

' 

dowych. 20. K!l'ajowy ptak wróblowaty z ro
dz;iny łuszczaków. (uł. F. Lipski). 

2. ZAGADKI „ESSEGO" 
I. Nuta i słowilkom podobny ptak -

nudna, jeżeli dowcipu w niej brak. 
II. Produkt mleczny i głoska nad głoską 

pod balkonem zadźwięczy beztrosko. 
Za prawidłowe rozwiązanie obu powy!. 

s.zych zadań przeznaczamy 3 nagrody kSliąż
kowe do rozlooowartia, a za oo najmniej jed
nego - 2 nagrody pocieszenia. Rozwiązan'ia 
nadsyłać prosimy w termi,nie dwutygodnio
wym pod adresem: SWO .,Czytelnik", Dzia.ł 
Rozr. Umysł„ Łódź 1, Piotrkowska 96, p. 207. 

ROZWIĄZANIE ZADA8 z dnia. 17.12. ub. r. 
l, Krzyźówka. Pozlomo: 1 . .Jurysta. 7. Cel;!, S. Tu. 

ba, 10 zn. tl. Boa, t3. On, 16 Pc<lsrew.ka. 17. Es, 
19. Jon, 21. Re, 22. Cen·a, 24. Ir.ruk, 26, R<11·yta:s. 
Pi<>nowo: l. Jen, 2. Ul, 3 Rab , 4. Sta, 5. Tu, 6. Abo. 
7. Czepiec, 9. Antałek, 12. Oczko, 14. Ud•o, 15. Iwa, 
18. Ser, 19. Jar, 20. Nlt, 21. Ras, 23. Na, 25. Ra. 
2. ilustrowane powieclz-0nko: - Spuścił n-OS na 
kw:lnti:. 

NagrOdy wylosowaU: - 1. Swtietljjk Jadiwjga, w. 
Dwbrowa 2, p-ta Paibla•ni.ce; 2 P1echowski Jalll, ŻY• 
chhllll, 1 Maja, 28; 3. Salm AndxzeJ, Lódź, Mo&txlwa 
5a; 4. FJ1oobbach Mwria, Wrześnie, S'ietnlld!ewd·cza 20, 
i 5. M'icha·lowsJd l!lugenlun, l.ócli, Trauguttia Ul, 
m. 16. 

ROZGRYWKI LIGOWE 

D21lś, o godz. 10 w Si!'lli Ogruiis.kla, ul. Moni'llS7Jk! ł 
Cdibywa się mecz II L1tgi AZS Łódź - O!tDiWO -
WaJ1:StUt,wa. . 

w uib. tygoon.ilu odbył się w Łodzi mecz I Ligi 
ŁKS WłÓlk>n'itaa-z - K01lejairesWroctaw. Goście wy
g:ra[J w sl!t0su'J1iku 41/r : 31/>. Na sz.achov,;•ni-cy jun•bo
r&w ora.z na so:.achoWIJ'l!icy 21awodmJiczek Włó1"nd>atrz 
odldla~ pi.1l!l!k:ty waU~·t1em. Pona.ew·a'l'.. j.aar. wła•do
mo, Sekcja Stz.ll/ch<l'Wa K'Wbu Sp-octowe.go ŁKS 
Wt.óknl•alt'z •OOiZ\PO!I'Zą<l1z,a szereg;iem 1.aiwo.ct1ndczek .i jU• 
n.iJoirów, Miki posteypek: wiJ<ad<t. Se<kcj'i W,Y'da•je się <:-<> 
najmnti:ej batrdro d:2liiwtny. 

Na . 
czasie 

Szuchowej. Ilustr. J. Konarska. Str. 31 t 3 nlb. 
Zł 4.20. 
Miłe obrazki z życia młodych zwierząt. pióra naj 

lepszych polskich poetów jak Konopnicka. Pora
zii'lska, Tuwim, Zarembina i in. IlustracJe sub
telne i pelne wyrazu. 

Gabe D. - Miczeto siostra Piofrusia. Z jęz. 
bułgarskiego tłum. Z. Wolnik, A. Osmólska. 
Str. 106+2 nlb. Zł 3.60. 

Historia boliaterskie.i Miczeto on.z jej rodziny 
biorącej udział w walce o wyzwolenie Bułi:arii 
spod, hitlerowskiego jarzma - spotka się z głębo
kim zrozumieniem i zainteresowaniem mlodego 
polsi<iego czytelnika. 

Gałczyński K. I. Elektryczne schody. 
Ilustr. J. Mroszczak. Str. 14+2 nlb. Zł 4.50 

Poetyckie ujęcie marzeń dziecka o trasie W-Z, 
„na,jpiękniejszej ulicy Warszawy", pióra znanego 
poety. Bo&Pta szata ilustracyjna. 

Iljin M. Opowiadania o przedmiotach. 
Str. 422+6 nlb. Zł 12.-

_\by zwolennikom alkoholu nie sprawiać 
przykrości, zaleca się w godziinach od 13 do 
17 oraz w dni przedświąteczne i świąteczne 
nie używać następujących I9l:ów: 

Zbiór opowiadań, które ukazały si ę uprzednlo 
pod tytułami: Sto tysięcy dlaczego. Słońce na sto
le, Która g:odizina, C21arno n.a bi1ałyn1, Jak s.amo

roz- chód ucżyl się chodzić. W'ieprzo-wina, w-0ł-Owina, rumianek, 
wódka, szarak, barak, tatarak, reporter, 
porter oratZ następujących zwrotów: 

gdzie konia kują„. 

kol- Leśmian B. - Klechdy sezamowe. Ilustr. E. 
Różańska. Str. 225+3 nlb. Zł 14.40. 

oko wita cię moje ... 
il.p. 

Sł;ynne baśnie „Z lOOl nocy" stanowią jedną z 
najpiękniejszych pozycji literatury światowej. 
Pelne poez,ii opracowanie oraz bogata szata gra
ficzna uwydatniają barwność i urok baśni Wscho-

-----------------------·-------------------- „ du. 

''ącik lllateli~tqcznq 
Leśmian B. - Przygody Sindbada żeglarza. 

Ilustr. M. Piotrowski Str. 211 +5 nlb. Zł 13.
Jest to druga część „Klechd sezamowych". Przy

gody młodego Sindbada, w ujęciu Leśmiana, po
rywają czytelnika niezwykłością i bogactwem fan
tazji. Artystyczne ilustracje uzupełniają tekst. 

Jugosławia na- Łuchmanow D. - Pod żaglami. Z jęz. rosyj· 
skiego tłum. Z. Stefail.ski. Str. 264 ·f-2 nlb. 
Zł 8.10 

Titowska 

wet i na: znaczkach „potrzą

sa szaqelką" i staira się za-

straszyć wszystkich swą „po

tęgą". 29 listopada ukazała 

sti.ę specjalna seria, poświę

cooa marynarce: 2 d (fiole

towoczerwony), 3 d (brunat

ny), 5 d (zielonoszary), 10 d 

(niebieski), 12 d (niebiesko

czarny) i 20 d. Rys. Oto An-

tonini. Druk wklęsły. 

Opowiadanie radzieckiego żeglarza, zamiłowane
go od dzieciństwa w podróżach morskich, o tym, 
jak z chłopca okt·ęto\Nego stal się l<apitanem stat
ku szkolnego. Mlod~ież znajdzie w tej rzetelnej 
i barwnie napisanej książce opisy wielu przygód 
w dalekich krajach i dużo fachow.vch wiadomoki 
z dzJedziny marynistyki. uzupełnionych w zakoń
czenitt słownikiem morskim 

Marszak S. - Przyjemny dzieli. Z jęz. rosyj
skiego tłum. J. Minkiewi~z. Ilustr. H. Toma
szewski. Str. 77 + 3 nlb. Zł 6.90. 

Zbiór wierszy znakomitego radz;<'ckiego poctv, 
tryS1kając,Y1'h fantazją i bum-0rem DO\\"c::pne. pel'o 
ne dynamiki ih1stracje i świcti f'a lrnmpoZ.\'Cja 
książki czyni:~ ją jedną z na,ip!ęlmi~is,.ych pozycji 
Wydawniczych. jakle ukazały .się po wo.inie. 

Odojewski P. Miasteczko w tabakierce. 
Z jęz . rosyjskiego tłum. H. Rogalowa. Ilustr„ 
M. Piotrowski. Str. 22-;- 4 nlb. Zł 5.40. 

Opowiadanie znanego pisarza rosyJskiego o fan
tastycznym miastec1ku. które zwiedza we śnie 
mały Michaś. W baśniowej formie PorlaJe autor 
wiele wiadomości technicznych. Subtelne rysunki 
podkreślają urok książeczki. 

Sekora A. - Rozgniewany węgielek. Z jęz. 
czeskiego tłum. H. Juszczakowska. Ilustr. A. 
Mierzejewski. Str. 24+4 nlb. Zł 3.60. 

Opowiadanie o żvwej akcji zaznajamiania dzircl 
z rola węgla w ż:veiu gospodarczym kraiu. Ksią
żeczlrn moie si ,„„,. Zn przykłsd. Jak należy pQ
dawać małym d?.ieciom poważne wiadom<'llcl w 
sposób ciekawy, pomysłowy 1 dostępny Ich zrozu
mieniu. 

, 

I 


